
R o k  X  
N r .  1 5 4

P R O ?

W a r s z a w a ,  
p i ą t ę k  31 m a j a  19 3 5  r .

Oplata pocztowa rnszcz i yr-zattem

N A S Z E  A B C

N ę d z a  n a  w s i
Ukazały się w ostatnim czasie 

dwie publikacje niezwykle warto­
ściowe, bo przedstawmjace obec­
ną sytuację na wsi polskiej i po­
zwalające wejrzeć wgląb najważ­
niejszego problemu Polski współ­
czesnej. Bo jest nim niewątpliw ie 
kwestja nieustannego kryzysu ro l­
nego, strasznego zatłoczenia lud­
ności na wsi, braku jakiejkolwiek 
pracy, corarz większej nędzy —  
słowem błędnego koła, zdawałoby 
się, bez wyjścia.

Jedną z tych publikacyj są wy­
dane przez Instytut Gospodarstwa 
Społecznego „Pamiętniki chło­
pów" —  odpowiednik do słynnych 
w swoim czasie „Pamiętników 
bezrobotnych". Na apel Instytutu 
przed dwoma laty odezwało s.ę 
pół tysiąca chłopów, nadsyłając 
swoje szczegółowe pamiętniki, a 
pół setki wybranych z tej liczby 
i drukiem ogłoszonych stanowi 
dokument wprost nieocen or.ej 
wagi. Całe życie chłopa, cała je ­
go dzisiejsza dola stają przed na­
mi jak żywe.

Publikacja druga, to niewielka 
rozprawa p. Jerzego Michałow­
skiego „W ieś nie nu pracy", wy­
dana przez Instytut Spraw Spo- 
łecznycu z zasiłków Funduszu 
Pracy, która szczegółowo przed- 

1 stawia sytuację ludności w iejskiej 
w  powiecie rzeszowskim —  jed­
nym z najgęściej w Polsce zalud­
nionych powiatów, gdyż na kilo­
metr przypada 150 mieszkańców, 
t. j, tyle, co w okręgach przemy­
słowych —  a przemysłu w okoli­
cy -prawie żadnego niema. Toteż 
00 proc. gospodarstw chłopskich 
nie dosięga pięciu hektarów. 

-Średnie gospodarstwo licz.y około 
czterech morgów: jak z tego ma 
wyżyć rodzina? Będziemy jeszcze 
miew sposooność obszerniej zająć 
się temi stosunkami. narazić 
przytaczamy parę najjaskraw­
szych przykładów: przy najskrom- 
niejszem pożywieniu, pozbawio- 
nem zupełnie mięsa, bardzo ską­
po. używającero tłuszczów, wyda­
tek roczny na samo w yżyw ien i 
rodziny wynosi bbsko 700 zł., a 
cały dochód... niespełna 500. To 
samo zresztą w „Pamiętnikach 
chłopów" opisuje małorolny g o ­
spodarz z. powiatu jasielskiego 
który przed dworna laty przy do­
chodzie SoO zł. miał wydatków 
1.100 zł.

W ieś zatem żyje deficytowo, od 
żywią się niedostatecznie, pracy 
żadnej nie ma, śmiertelność 
wzrasta niesłychanie. procent1 
dzieci gruźliczych przybiera za - ; 
straszająeo.

„W  lecie jest łatwiej —  pisze I 
autor —  ale w zimie w północnej 
części powiatu spotkać można w 
chałupach dzieci, które zawiązy­
wane są na cały dzień po szyję! 
do worków z sieczką, gdyż bez u- 
brania zamarzłyby w zimnej, nie 
opalonej izbie"... A  w pamiętniku 
chłopa z pow. buczackiego czyta- j 
mv: j

„Czy wszyscy w Warszawie wie j 
dzą o tem, że paczkę tytoniu prze 
krowa się nożem na cztery czę­
ści, bo łatw iej kupić i sprzedać?1 
Że zapałki kupują na cztery sztu j 
ki za grosz, że kupuje się po pa­
rę dekagramów soli, po jednej 
czwartej i po 1 ósmej litra nafty, 
że 2 —  4 chaty posługują się je:J 
ną zapalniczką?". j

P. Michałowski zaś stwierdza,] 
że podczas całogodzinnego jego j 
pobytu w wiejskim sklepiku w i 
porze największego ruchu na 13 
nabywców trzech tylko p lac iio ! 
gotówką (razem zapłacili 1,05 
zł.), a cała reszta... jajami. Jest 
to nowy wiejski '„p ieniądz obie­
gowy". W dwóch zaś dużych 
wsiach, liczących razem 5.000 
ludności w  ciągu całego miesią­
ca lipca roku zeszłego zakupiono 
towarów przemysłowych: 1 ko­
sę, 6 guzików nicianyeli, kubek a- 
luir.injowy i 10 dkg. gwoździ —  
razem za zł.5,35 gr.

Decyzje w
zostaną ogłoszone w sobotę

ordynacji
L a s y  o r d y n a c ji  w y b o r c z e j

W sobotę popołudniu odbyć się 
ma, jak to już donosiliśmy, ple 
narne posiedzenie klubu B. B. Czy 
na tem posiedzeniu wygłosi prze­
mówienie premjer Sławek, czy też 
tylko przewodniczący grup konsty 
tucyjnych wicemarszałek Car —

Trzecia faza manewrów
f l o t y  a m e r y k a ń s k i e j

PEARL HARBOFR, .30.5 (PA T ) 
Flota amerykanek a przygotowuje się 
do trzeciej fazy manewrów, które 
będą polegały na przebicia sie przez 
Jjkue ich łodzi podwodnych. Ćwiczę 
nia tc potrwają 10 dni, poczem flo­
ta powróci do po-iu San Diego.

Ns s a m o c ł r a d i l e
p r z e z  k a n a ł  L a  M a n c h e

LONDYN, 30.5 (P A T ). Niemiec 
Jacob Bonlig przepłynął kanał La 
Manche pomiędzy Calais a Douwrrs 
na ph-wającyni samochodzie w cią­
gu 10 godzin 20 minut.

to nie zostało jeszcze zdecydowa­
ne. Po przemówieniu ma nastąpić 
odczytanie projektu ordynacji wy 
horczej i dyskusja.

W  kuluarach sejmowych i ko­
lach politycznych krążą liczne po 
głoski co do dużej różnicy zdań, 
jaka ma się ujawniać w łonie B.B. 
w stosunku do ordynacji wybor­
czej. Wszystkie jednak wnioski 
jakie wyciągane są z tego co do 
losów głosowania, nie wydają się 
prawdopodobne. Raczej liczyć-się 
r.ależy z tem, że klub B. B. 
tak jak i dotychczas będzie w spra 
wie ordynacji głosować karnie, a 
zmiany w przedłożonym projekcie 
będą niewielkie.

JasKółKi p r z e d w y b o r c z e
Jak słychać, obóz sanacyjny za 

czyna się już przygotowywać do 
wyporów, W  łonie B. B. dyskuto­
wane są kandydatury poselskie, 
jak się jednak zdaje, zmiany per­
sonalne w przyszłym Sejmie bę­
dą bardzo znaczne. Podobno se- 
kretarjat generalny klubu B. B. 
przystąpił już do orientacyjnego 
zestawienia kandydatur. Po osta-

m i ę d z y  B o l i w i ą  a P a r a g w a j e m
BUENOS AJRES. 30.5 (PA T ). 

\koja grupy medjacyjnej w ko-iflik- 
oie o Chaco, zdaje się, osiągnęła iuż 
pewno rezultaty. Prowadzone obec­
nie rokowania dotyczą natychmiasto­
wego -zawieszenia broni. Pnrngwaj 
Iftłoa jSf jest zaprzestać działań wo­
jennych, o ile otrzyma dostateczne, 
gwarancje, że w razie- niepowodze­
nia akcji medjacyjnej działania wo­
jenne pod żadnym pozorem nie bę­
dą, naiiowo podjęte. Bol-wja również 
zgodziła się na zawieszenie brom 
pod warunkiem, że ot iv.vma dosta­

teczne gwarancje, iż w razie gdy 
IHiśrcdnictwo zawiedzie, spór zosta­
nie- przekazany sądowi rozjemczemu. 
Minister spraw- zagranicznych A> 
gęstym, przewodni, z.ąey grupj'-me­
diacyjnej, dokłada wszelkich starań, 
ażeby znaleźć takie rozwiązanie, któ- 
, re odpowiadałoby obu stronom .

BUENOS' URES, 30.5 (P J T ). 
Wobec mających się rozpocząć roko­
wań w sprawie załatwieniu koiubk 
tu o Chaco, Paragwaj zgodził się na 
zawieszenie broni na przeciąg dni 
(3(Mu.

Żyrt z PolsKi dostawcą
oibuły komunistycznej ćo Gdańska

i

GDAŃSK, 30.5 W tych dniach 
udało się policji gdańskiej przy- 
aresztować 16 członków partji 
komunistycznej, tak zwą nej ..ka­
dry", to znaczy starych komuni­
stów. Mianowicie jeden z człon­
ków tej spółki, niejaki H e;ni Po- 
kriefke, kierownik propagandy ko 
munistycznej, upił się pewnego 
dnia i wygadał się, 'że oczekuje 
tego dnia „materjału". Ponieważ 
znajdował się już pod obserwacją 
policji, więc odrazu wprowadził 
ją na trop. W następstwie tego

R o o s e v e f t  b a d a
s y t u a c ję  f i n a n s o w ą  

F r a n c j i
WASŻYNGTON. 30.5 (P A T ). 

Prezydent Itooscrelt odbył w Białym 
Domu konferencję z gubernatorem 
'td c ia l Rcservc Bank w Nowym 
Jorku. Tematem konferencji bj ła 
sytuacja finansowa we Francji.

ujęto żyda Izaaka Waldmanna o- 
bywatela polskiego, który to w ła­
śnie zajmował się dostarczaniem 
„m aterjału". Pozatem aresztowa­
ny został dawniejszy poseł komu­
nistyczny' P. Seratzlii z Lanenta- 
lu, rzeźbiarz W egner z Fukswalu, 
u którego znaleziono też maszyn­
kę drukarską i materjały komuni- 

i styczne, oraz dalszych współpra- 
cnowników.

S k a z a n i członków
r z ą d u  k a t a l o ń s k i e g o

BARCELONA, 3(1.5 (P A T ). Były 
premje.r i członkowie nowstańczego 
rządu katalońskńego skazani zostali 
na 10 lat wiezieni?. każdy

tecznem ułożeniu listy i po zakoń­
czeniu nadzwyczajnej sesji sej­
mowej. jak utrzymują niektórzy, 
ma nastąpić rozwiązanie B. B. W. 
R. i jego aparatu organizacyjne­
go.

S p r a w y  g o s p o d a r c z e
Obok sprawy ordynacji wybor­

czej i przygotowań do wyborów, 
uwaga sfer rządowych skierowu­
je się na sprawy gospodarcze.

Na Zamku ma się odbyć w cią­
gu czerwca szereg konferencyj na 
tematy zagadnień gospodarczych 
W  naradach tych wziąć mają u- 
dział resortowi ministrowie oraz 
przedstawiciele życia gospodar­
czego

Serce ś p , m a r s z .  P iłs u d s k ie g o
a z i s  p r z y b y w a  d o  W i l n a

W ILNO , 30. 5. Komitet obywa­
telski uroczystości pogrzebowych 
i uczczenia pamięci Marszalka 
Józefa Piłsudskiego wydał nastę­
pującą odezwę:

Obywatele! -W piątek, dnia 
31 go maja 1935 r., przybywa z 
Warszawy do W ilna serce Mar­
szałka Piłsudskiego.

Uroczyste złożenie serca Mar­
szałka i prochów' Jego Matki od-

wówczas Wilno, jak i cała Polsffli 
złoży ostatni hołd szczątkom poś­
miertnym Józefa Piłsudskiego.

W chw:'i obecnej serce Mar­
szalka tymczasowo złożone będzie 
w kościele Ostrobramskim św. 
Teresy.

Przeniesienie urny z sercem 
odbędzie się bezpośrednio z dwór 
ca po przybyciu pociągu warszaw 
skiego i bedzie miało charakter

będzie się w czasie późniejszym i I rodzinnej, cichej uroczystości.

P i e r w s z a  m a t u r a
Ul p o ls k ie m  g im n a z ju m  w  B y t o m iu
KATO W IC E  30.5. We środę od­

był się w polakiem gimnazjum w 
Bytomiu na Śląsku Opolskim po 
raz pierwszy egzamin dojrzałości,

do którego przystąpiło 6 uczniów 
Ze strony r iem. władz szkolnych 
w' egzaminie brał udział nadrad- 
ca LTkoszek z Kluczborka.

Austria żada rOwncû rawnienia
O d p o w i e d ź  Schuscfrnfgga na m o w e  H itle ra

WIEDEŃ, Sj?: 5. (A .T .E ). Dziś 
przed południem konclerz Schu- 
chnigg wygłosił w ielkie przemó­
wienie o sytuacji politycznej. -Mo 
wa ta będąca niejako odpowiedzią 
na ostatnie przemówienie kancle­
rza Hitlera, transmitowana była 
przez wszystkie radjostacje au- 
strjackie i cały szereg zagranicz­
nych

Dr. Schuschnigg dał na wstę­
pie przegląd wydarzeń politycz­
nych i gospodarczych w  ciągu o- 
statniego półrocza Rozwój .tych 
wydarzeń uprawnia do radosnego 
optymizmu

SKolei kanclerz austrjacki za- 
■1 Ln «w  i— a

żadal zniesienia wszystkich ogra­
niczeń, przeciwstawiających sie 
wprowadzeniu przez Ausrje ogól­
nego obowiązku służby wojsko­
wej. *

S t o s u n k i
a u s t r o - n ie m ie c K t a

Przechodząc do omówienia sto­
sunków7 austryjacko-niemieckieh, 
kanclerz stwierdził, że narodowy 
socjalizm w Rzeszy Jkiemlęckjęj 
Austrji zupełnie nie interesuje, 
gdVż jest to zagadnienie we­
wnętrzne Niemiec, co do którego 
Austrja zgłasza całkowite desin- 
teressement o ile ogranicza się on

io  lipca, wt na- 
oraz przy pc-

F ik c y jn y  1 8  m M jo ito w y s p a d e k
Międzynarodowa banda oszustów w potrzasku!

BERLIN , 2T5 (P A T ).  Policja 
berlińska aresztowała bandę o- 
szustów międzynarodowych, któ­
rzy grasowali od dłuższego czasu 
na terenie Niemiec, wyłudzając 
fantastyczne sumy od ludzi, któ­
rych łudzili spadkiem, jaki jeden 
z członków bandy miał otrzymać 
w wysokości 18 milj. dolarów. Na 
czele bandy stali Brunon Ryizek. 
W illy  Berger i Eberhardt Bo- 
dc-ck, wszysęy z Berlina.

Za wyłudzone pieniądze prowa­

dzili rozrzutne i hulaszcze życie. 
M. in. zdołali usidlić pewnego 
właściciel^ dóbr rycerskich oraz 
zamku Friesack w Marchji 
Wschodniej, który na zaliczkę w; 
wysokości 500 marek odstąpił in: 
majątek wartości 150 tys. marek. 
Poza trzema przywódcami aresz­
towano 8 osób. Sprawca zapowia­
da się niezwykle sensacyjnie. 
Przypuszczają, iż działalność are­
sztowanych rozciągała się również 
ua zagranicę.

S ta rc ie  s tra jk u ją c y c h  z  policja
6 zab tych — wielu rannych *

P i a n  g o s p o d a r c z y
h i s z p s n s k i e g o  r z ą d u

M AD RYT, 30. 5. tP A T ,). M i­
nister finansów Chapapneta 
przedstawił Kortezom plan go­
spodarczy, który pozwoli Hisz­
panji, poczynając od roku 1937, 
utrzymać równowagę budżetową

Tak wygląda konsumują wsi!
Oto parę przykładów, wybra­

nych dorywczo —  z mnóstwa. 
Nędza polskiej wsi doszła już do 
absurdalnych granic. A  jednak 
— nie potralimy poprawić sytu­
acji ogólno - gospodarczej, dopó­
ki się tego problemu nie zdoła ro 
zwiazać.

W. Grz.

P o ł o w  m ł o d z i e ż y
d o  o r g a n i z a c j i  
h i t l e r o w s k i e j

BERLIN, 30.5 (P A T ). W  szkole 
Nauk Politycznych w Berlinie o- 
świadozył kierownik okręgowy mło­
dzieży hitlerowskiej, Kuhnt, żo pod­
jęte będą wszelkie starania, celem 
pozyskania niezorgamzowanyr-h jasz­
cze kół młodzieży dla szeregów „Ili- i 
ller-.J ngwid". Według mówcy, 40 
procent młodzieży niemieckiej stoi : 
jeszcze poza organizacją hitlerowską.! 
Znamienne jest, że h _ihi,t domagał 
się otwarcie zastąpienia tradycyj­
ne ch uroczystości konfirmacji odpo- 
wiednienu aktami przyjęcia młodzie­
ży do organiza-ji hitlerowskiej.

H m .  K o ś r i a ł k o w s k i
n a  W i l e ń s z c z y ź n i e

Wczoraj wyjechał z Warszawy 
minister • praw wown. Marjan Zyu- 
uram-Kościałkowski na inspekcję 
powiatów woiewództwa wileńskiego.

LO ND YN, 29. 5. (P A T ) .  Agen­
cja Reutera donosi z Bulawayo, 
że w czasie starcia strajkujących, 
górników z policją 6 osob zosta­
ło zabitych, w iele zaś rannych. 
Złożony z 6.000 ludzi tłum straj- 

j kujących zniszczył biura i iruiga-

mie-zyny towarzystwa kopalni 
dzi w Roanantelope.

W  kopalni Luanshya przystąpi 
ło do strajku około 6.000 górni­
ków7. Na miejsce wysłany został 
pułk piechoty rodezyjskiej

T r z e c i e  w  c ią g u  m ie s ią c a
T r z ę s ie n ie  z i e m i na F o r m o z i e

TAIKOHU, 30.5 (P A T ). Wczoraj 
rano na Formozie odczuto trzęsienie 
ziemi. Szczególnie silne wstrząsy 
dały się odczuć w prowinejneh Tai-

kohu i Szineziku. OfiaT w ludziach 
nie było. Jest to jnż trzecie trzęsie­
nie ziemi w eiągu miesiąca.

D w e  d ziu ry w  niebie
C z y l i  p o j e d y n e k  b r y d ż y s t ó w

Dotychczas jeszcze zdarzają się 
wypadki pojedynkowania pomię­
dzy panami, których honor mie­
ści się całkowicie na końcu szpa­
dy. O ile w7 kolach naprawdę ary­
stokratycznych pojedynek prze­
szedł do historji. o tyle teraz po­
jedynkują się pseudo arystokraci, 
których spotyka się najczęściej w 
klubach karcianj ch.

W  tych dniach pojedynkowali 
się znani bridżyści panowie T. i 
G. Pduczas gry w. klubie na Ziel­

nej panowie ci powiedzieli sobie 
kilka szczerych słów, wyzj wając 
jeden drugiego od osłów i krety­
nów. Pojedynek odbył się w Kon­
stancinie na Grapie. Strzelano 
honorow'0 , czyli w powietrze. Po 
strzałach, gdy przekonano się, że 
policja nie słyszy, panowie spo­
kojnie w towarzystwie sekundan­
tów udali się do restauracji Po­
dobno zagrano w knajpie w bryd­
ża.

wyłącznie do własnyeli objrwateli. 
Austrjacki narodowy socjalizm 
natomiast jest czysto wewnętrzną 
sprawa Austrji i podlega wyłącz­
nie suwerenności państwa au- 
stryjackiego. Rzecznicy sztucznie 
wyhodowarej propagandy za ple­
biscytem liczą na sympatję i zro­
zumienie tych kalkulaęyj 'p rzez  
parlamentarno - demokratyczne 
państwa z ichoau.

W  tem 'm iejscu jediA la —  o- 
świadczył Schuschnigg. należy 
powiedzieć —  zapóźnó. Mieliśmy 
plebiscyt w Iniu 
stępnyćh dniach 
grzebie naszego wodza. Głosowa­
no krwią, krwną dla każdego A -  
ustrjaka cenną i niezapomrianą. 
Wynik tego plebiscytu pozostaje, 
nadal w7 mocy: wmlrta. wszech­
stronnie niezależna Austrja.

Przed Kilku dniami kanclerz 
H itler zajął się zagadnieniami o 
charakterze ogólno - światowrym. 
poruszając przy tej sposobności 
kwestję austrjacka Stanowusko 
nakreślone przez kanclerza H itle­
ra. że Niemcy nie mają ani za­
miaru ani ochoty ingerowania w 
wewnętrzne sprawy Austrji, anek 
towania Austrji. względnie przy­
łączenia je j do Rzeszy, Austrja  
przyjmuje do wiadomości z zado­
woleniem i satysfakcją. Austrja 
ze śwej strony uważa również za 
wrskazane żądanie dokładnej defi 
m eji pojęcia ingerencji, temwię- 
cej. że Austrja, na zasadzie do* 
śwńadczeń z najnowszej historji. 
jest w stanie dostarczyć cennego 
materjału do ustalenia tej de fi­
nicji.

Pogiąd jakoby reżim Austrji 
me był wyrazem woli ludu jest 
błędny z punktu widzenia mery­
torycznego, nie mówiąc już o 
tem, że chodzi tu o typową kwre- 
stję wewnętrzne - austrjacką. nie 
podlegającą nigdy oficja lnej occ 
nie stron trzecich i ich życze­
niom. Wreszcie kanclerz za­
strzegł się przed dyskusją na te ­
mat przemocy, jako podstawy re­
żimu i króiko strześeił postula­
ty Austrji w sposób następujący:

Austrja żąda dla siebie, wzgięd 
nie uważa, że ma prawo żądać za 
sadmezo rownego traktowania, 
przyznania zasadniczego równo­
uprawnienia oraz uznania je j ho 
noru państwowego.

A u s t r j a  i P o Is k z
W IEDEŃ, 29 5. (A T E ). W cza 

sie dzisiejszego przemówienia kan 
clerz Schuschnigg poruszył rów­
nież kwestje stosunków polsko - 
austrjackieh. oświadczają m. in. 
iż rządowi austrjackiemu szczegół 
nie zależy na rozwoju obustron­
nych stosunków, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej, temw ,ę- 
cej. że Polska jest państwem z 
którem Austrję łączą silne wię­
zy kulfuralne i gospodarcze
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R o D o t n i c y  z b t ą  c z y t a f
o Polsce wspńlczesnsj

W  czyteliu miejskiej na Powi­
ślu zdarzył się niedawno ciekawy 
wypadek.

Pewien blacharz —  człowiek 
małooczytany, półinteligent, zażą­
dał powieści Żeromskiego „N a ­
wracanie Judasza**. Po kilku 
dniach, przyniósł jednak książkę 
spowrotem, przyznał otwarcie, że 
jest dla niego narazie zbyt trud­
na i niezrozumiała, ale m.mo to 
„jest piękna'* i wooec tego... przyj 
dzie po nią za dwa lata.

Szczerość tego wynurzenia jest 
doprawdy wzruszająca, świadczy, 
jak głęboko w gruncie rzeczy tkwi 
w duszy każdego czytelnika umi­
łowanie dobrej, wartościowej i 
pięsnąj książki, —  i to bez w zglę­
du aa jego poziom umysłowy, wy­
kształcenie i zawód.

W. sferze rzemieślnicza - ro­
botniczej —  według opinji ogółu 
mało - kulturalnej i nieoczytanej 
■— spotyka się niezmiernie często 
pragnienie czytania książek na­
prawdę dobrych. Ten pęd ku gó­
rze, chęć „podciągnięcia się** ka 
książkom istotnie wartościowym 
jest niezmiernie charakterystycz­
ny, jeś li się rwazy, że znaczna 
część inteligencji właśnie o’d tej 
literatury poważniejszej i trud­
niejszej ucieka; twierdzi, że „na 
czytanie mądrości nikt nie1 ma 
dziś sił i nerwów “  i zadawala się 
błahem: powieściami o płytkiej 
treści, książkami, które nie zmu­
szają do myślenia, tylko bawią, 
pozwalają „zabić czas**, oderwać 
myśl od codziennych kłopotów.

SOCJOLOGJA i EKONOM JA 
PO ŻĄD AN E W ŚRo D RO B O TN I­

KÓW

Rzemieślnik natomiast, czy ro 
botnik —  blacharz, stolarz, to­
karz, ślusarz —  to wbrew ogólne­
mu mniemaniu najgorliwszy czy 
telmk popularnych rozpraw, bro 
e.zur i książek z zakresu ekonumji, 
socjologji, techniki i wynalazków. 
W  tej właśnie klasie społeczeń- 
stwa^spotyka się nabaraziej zapa­
lonych zwolenników dzieł znako­
mitego socjologa ludw ika K rzy­
wickiego. powieści' społecznych 
Uptona, Sinclaira, jak „K ró l W ę­
gie l", „Grzęzawisko", „N a fta ", 
„G ieldziarze". Interesują ich bar­
dzo żywo wszelkie problemy spo­
łeczne, te zwłaszcza, które tyczyć 
mogą ich osobistych przeżyć, jak 
np. stosunek pracodawcy do ro­
botnika, warunki pracy, stosunk, 
fabryczne i t p.

O L IT E R A TU R Ę  N IEPO LEG ŁO - 

SCIOW Ą

Z drugiej strony daje się zau­
ważyć, i to od niedawna, wzmo­
żone; gwałtowne wprost zaintere­
sowanie literaturą, omawiającą 
zagadnienia Polski współczesnej. 
Być może tłumaczy się to wzra- 
stającem uspołecznieniem rzesz 
robotniczych, być może wpływem 
szkoły, do której uczęszczają ich 
dzieci. Program szkolny uwzględ­
nia w  ostatnich latach dość ob­
szernie problemy Polski współ­
czesnej, dzieciarnia przynosi na­
tomiast i popularyzuje w domu 
wiadomości nabyte w szkole. P o ­
zostaje faktem, ie  wszelkie pa­
miętniki i powieści z okresu walk
0 niepodległość cieszą się ogrom­
ną poczytnością. „O jcow ie nasi", 
„Ludzie podziemi" (okres 1965—  
1916), powieści Struga, Sieroszew 
skiego, pisma Marszałka Piłsud-

* ekiego, Lipińskiego „Walka o nie­
podległość", Przybylskiego „W o j­
na poiska 1918 —  1920", Sikor­
skiego „Nad W isłą i W krą" —  są 
stale w ruchu.

TĘ SK N O TA  ZA  IN NE M  ŚRO­
DOW ISKIEM

Trzeci kierunek zainteresowań 
czytelników Powiśla —  to pogod­
na literatura z życia wsi, pałacu, 
dworu Ludzie przemęczeni pra­
cą, stargani szybkim rytmem co­
dziennego życia, szukaja odprę­
żenia moralnpgo, wżywając się 
pp?y pomocy książki w inne, od­
rębne zupełnie od swego, środo­
wisko. Lubią więc powjeśei z opi- 
saipi przyrody, gór, lasów i mo­
rza. podróże, przygody, dzieje bo­
haterów otoczonych zbytkiem i 
luksusem. Dlatego właśnie ma 
wielkie powodzenie Rodziewiczów 
ną, Miłaszewską, Kowerska, Je­
leńska (życie wsi, praca na ro li),
01 az pogodne powieści autorów 
angielskich 'Locke D ell), których

bohaterowie żyją beztrosko i w 
zbytku, jakby Kłopoty finansowe 
nie istniały wogóle na św!ęcie... 
Natomiast powieści o tematach 
wojennych czytane są niechętnie.

—  Mieliśmy dosyć wojny — 
mówią czytelnicy. —  I powieści 
wojenne, jak „Sługa Boży". „Na 
'Zachodzie bez zmian", „Droga po­
wrotna", „Spór o sierżanta Gri- 
szę“ leżą w pyle i zapomnieniu

S T A F F  —  OGÓLNIE LU B IA N Y

Czytelnia Powiśla jest jedną z

niewielu gdzie od czasu Jo czasu 
wypożyczane są poezje Czytają 
je wprawdzie tylko kobiety —  
ale jednak czytają, mają nawet 
swoich ulubionych poetów, do 
których często powracają, jak np. 
ogólnie łubianego Staffa, W ie­
rzyńskiego, Tuwima. Wśród li­
tworów poetyckich największe 
powodzenie ma poezja ,;Młodej 
Polski" i „Skamandrytów".

Słowem —  niemal wszystkie 
rodzaje literackie mają na Pow 
ślu powodzenie.; literatura pod­

stawowa (Prus, Żeromski, Ro 
clziewięzówna), powieści histo 
ryczne (Gąsiorowski), przygody i 
podróże (London, Grey), senty­
mentalne (D e ll), poważne popu­
larno - naukowe parzy w ieki) i 
nawet wzgardzona gdzieindziej 
poezja. 6000 tomów' bibljoteki Po 
wiśla nie wystarcza na jego po­
trzeby, na now'e książki brak pie­
niędzy, —  a głód dobrej książki 
zawsze trwa -r- w tem samem na­
sileniu

A. Orz.

L o t  p r o f .  P ic e a r d a  1 c  s t r a t o s f e r y

ia  balonie ptsiskiej konstrukcji
j u &  2 c ? c y o r w ^ v

Niedawno gościliśmy w Polsce 
słynnego badacza E-traiosfery, prof. 
Piccarda. Przybył on do Polski, by 
zwiedzić polskie Zakłady Batonowe 
w* Jabłomńe-Legjonowpj, projektuje 
bowiem lid balonie polskiej konstruk­
cji wznieść się jeszcze raz do stra- 
tosCery.

Prof. Piecard, po zbadania tkanin 
polskich, z któryeh robione są balo­
ny, wyjechał zadowolony, nie po­
wziął jednak ostatecznej decyzji, czy 
lot do stratosfery odbędzie włośnie 
na balonie' polskiej konstrukcji. Cho­
ciaż tkaniny polskie były najlepsze 
z tvch. iakie profesorowi oferowano.

to jednak w grę wchodziła cena ha­
lonu. Prof. Piecard rozporządza 
Jość szczupłym kapitałem i nie mo­
że przekroczyć pewnych sura, prze­
znaczonych na zakup balonu.

W dniu wczoraj.szjm nadeszła wia­
domość z Brukseli, że prof. Piccerd 
jest już zdecydowany, że cena balo­
nu polskiej konstrukcji została u- 
zgodnicraa i że przeto nk nie stoi 
na przeszkodzie, iżby lot do strato­
sfery’ odbył się balonem polskiej kon­
strukcji. Zdobywca stratosfery ma 
nadzieję, że w najbliższych miesią­
cach zdobędzie pieniądze, które po 
gwolą ran na wystartowanie w roku

In w a lid z k i  sad a d m in is tra c y jn y
Dnia 29-go b. in. weszło w życie 

rozporządzenie prezesa Rady' Mini­
strów wydane na podstawie ustawy 
o inwalidzkim sądzie administracyj­
nym, zawierające regulamin tego 
sądu.

Inwalidzki sąd administracyjny 
będzie zorganizowany’ w ten sposób 
że pierwszy prezes Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego, który 
sprawuje administracje nad tym *ą 
dem wydeleguje spośród sędziów 
Trybunału Administracyjnego prze­

wodniczącego, oraz potrzebną liczbę 
sędziów.

Prezes Rady Ministrów na wnio­
sek pierwszego prezesa Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego ustali 
potrzebną liczbę ławników w grupie 
urzędników i w grupie inwalidów’. 
Ministrowie skarbu oraz opieki spo­
łecznej przedstawią prezesowi Rady 
Ministrów każdego roku w okresie 
do dnia 1-gó września na ławników 
kandydatów spośród podległych so­
bie urzędników. Z tych kandydatów 
prezes Rady Ministrów, po wysłu­
chaniu pierwszego prezesa Najwy ż- 
szego Trybunału Administracyjnego, 
powołuje ławników.

Kandydatów na stanowiska ławni­
ków w grupie inwalidów przedsta­
wiają ministrowi opieki społecznej 
stowarzyszenia inwalidów,

Listy’ kandydatów powinni być

/•ożonr w okresie do dnia 1-go lip­
ca każdego roku. Minister opieki 
społecznej w porozumieniu z mini­
strem skarbu wybiera z. fy h  list 
kandydatów i przedstawia ich pre­
zesowi Rady Ministrów do dnia 1-go 
września każdego roku.

Przewodniczący inwalidzkiego są­
du administracyjnego wyznacza ter­
miny jwsiedzeń sądu, skład każdego 
posiedzem’a, sędziego lub ławnika 
sprawozdawcę, ustala porządek 
dzienny; każdego posiedzenia i roz­
dziela praco między sędziów i ław­
ników. Posiedzenia kolcgjnm sę­
dziowskiego są niejawne.

Regulamin ponadto zawiera prze­
pisy o sposobie urzędowania, inwa­
lidzkiego sadu administracyjnego.

przyszłym. Gondole balonowe i wszel­
kie przyrządy naukowe ma profesor 
zsbrać z sobą z Brukseli do Polski, 
gdzie osobiście pilnować będzie mon­
towania balonu.

Wybór balonu jest już przesądzo­
ny. Pozatem wohodzi w grę miejsce 
startu Otóż prof. Piecard zaznacza, 
że tereny polskie spr, ialnie nadają 
sir do takie«p> startu. Uczony niema! 
codziennie otrzymuje zgłoszenia od 
lotników całego śwmta, którzy prag­
ną wraz z nim wystartować do stra­
tosfery, ażeby później, gdy balon 
znaklzie sra na znacznej wysokości, 
zeskoczyć ze spadochronem. Profesor 
odmawia jednak wszystkim, uważają1*, 
że tego rod/.aju przedsięwzięcie po­
łączono jest, z dodafkowemi koszta- 
mi i dużemi trudnościami tecbnicz- 
nemi.

Poprzednio dwa loty prof. Piccar­
da odbyły się do wysokości tT.OOP 
m. Obecnie jednak prof. Piecard 
przyszedł do przekonania, ie dla dal­
szego rozwoju badań promieni kos­
micznych należy dokonać lotu ua 
dwa razy większą wysokość. Tak 
więc, jeżeli nic nie, stanic na prze­
szkodzie, na przyszły rok prof. Pic- 
card przybędzie cło Polski i, po zmon­
towaniu balonu w Zakładach Balo­
nowych w Jabłonnie, wystai tnie z 
Pol.-dd do strato-feiy, do wysokości 
ponad 30.000 m.

Miejsce startu nie jr.st dokładnie 
znane, lecz wymienia się trzy miej­
scowości: Jabłounę Legjouową, War­
szawę i Mo.ściee.

Ulgi kolfiinttie dia u c z e s t n ik ó w
„ L a t o  n a  Z i e m i a c h  W s c h o d n ic h ”

Ministerstwo Komunikacji 
przyznało Tow. Rozwoju Ziem 
Wschodnich dla uczestników ak­
cji tegorocznej pod nazwą „Lato 
ua Ziemiach Wschodnich", ulgi 
kolejowe. U lgi te mają cnarakter 
podwójny. Są to ulgi indywidual­
ne i ulgi zbiorowe, dla grup od 10 
osób wzwyż.

Obie kategorje ulg uprawnia-
O M w raw u a iiM B i

P i e r w s z e  s p r a w o z d a n i e
S e k w e s t r a t o r a  E le k t r o w n i W a r s z a w s k ie j

W  zw;ązku z wyznaczeniem na przez sekwestratora sądowe spra-
dzień 7 czerwca pierwszego term i­
nu rozprawy merytorycznej w 
głośnym procesie gminy m. st. 
Warszawy przeciwko Francuskie­
mu Towarzystwu EPltfryezrości o 
koncesję na Warszawską Eiek- 
trow nię przedstaw ione będzie

wozdanie z jego dotychrzasowei 
działalności. Sekwestrntor b. mi­
nister Kiihn zdołał w ciągu swej 
kilkumiesięcznej gospodarki osią? 
nąć wielotysięczne oszczędności, 
mimo wprowadzenia w życie no­
wej obniżki cen prądu.

R u c h o m o ś c i  d ł u g i
S y s t e m  a m e r y k a ń s k i  z s m i a s t  l ic y ta c ji

W kołach prawniezo-gospodar- 
c.zych rozważany jest projekt wy­
stąpienia do rządu z prośbą o 
znowelizowanie obecnych przepi­
sów, normujących sposób ściąga­
nia. należności od dłużników'. Na 
I odstawie klauzuli sądowej szu­
ka się pokrycia długu w drodze 
licytacji zajętych przez komor­
nika nieruchomości, W ten spo­
sób ani wderzyciel często nic nie

otrzymuje, ani dłużnik nie wyzby­
wa się długu. Ruchomości sprze­
dawane są zą grpsze,

To też, wysuwany projekt ame­
rykański, polegający na tem, że 
wierzyciel zabiera za długi ru­
chomości na własność, pokrywa­
jcie w ten sposób dług zgodnie z 
szacunkiem rzeczy dukonanym 
pr?ez biegłych z organizacyj go­
spodarczo - zawodowych.

B a r b a r z y ń c ę  s zk o d rie tw o
Niszczenie przewodów telefonicznych

Do włądz centralnych napływa­
ją  meldunki o córą? częstszych u- 
szkodzeniach lin ij telefonicznych 
Słupy telefoniczne uszkadzane są 
nietylko dla kradzieży drutów, ale 
takoe spowodu niezwykłego bar­
barzyństwa. Na wsi rozpowszech­
nił sie bowiem zwyczaj strzelania 
i rzucania kamieniami w ceł do

izolatorów porcelanowych, na słu­
pach. W  ub. tygodniu ną lin ji 
Łazy —1 Zawiercie piewykryct 
sprawcy rozbili w ten sposób 45 
izolatorów. W sprawie tej wyda­
ne będą ostrzeżenia do. ludności 
Wiejskjej dla ukrócenia tego ro­
dzaju wykroczeń.

ją  do wyjazdu do pięciu woje­
wództw wschodnich, woj. wileń­
skie, nowogródzkie, poleskie, wo­
ły i skie, białostockie buz zachod­
niej części oraz do 6-krotnych 
przejazdów7 ulgowych w obrębie 
tych pięciu województw.

Ulgi te będą przyznawane na 
podstawie imiennych leart uczest­
nictwa, których cena będzie wy­
nosiła przy ulgach indywioual- 
nych 4 zł., a przy ulgach zbioro­
wych 2.50 zł. od osoby. Karty 
uczestnictwa są ważne w ciągu 
dni 30 od daty* wykupienia pierw­
szego biletu kolejowego.

Posiadacze ulg indywidualnych 
muszą równocześnie nabywać 
karnety turystyczne uprawiające 
do szeregu konkretnych świad­
czeń w jednym z następujących 
rejonów turystycznych: Pojezie­
rze Suwalsko -Augustowskie, W il­
no i okolica, szlak M ickiewiczow­
ski z Nowogródkiem, Mińszczyz- 
na, szlak legjonoivy na Wołyniu, 
Krzemieniec i okolica. Cena po- 
jedyńczego karnetu waha się od 
6 do 10 zł.

Poza tem nie wchodzą w grę 
żadne dodatkowe obciążenia.

UJgi dla indywidualnych tu­
rystów wynoszą około 45 proc w 
stosunku do obecnej taryfy nor- 
malnei, wycieczki zaś grupowe 
korzystają z około 55 proc. ulgi, 
rrzyczem  nie mają obowiązku za­
kupywania karnetów. Akcja „L a ­
to na Ziemiach Wschodnich 
trwać będzie do 30 września b. r.

Warszawska cytadela
b ę d z i e  o d r e s t a u r o w a n a
Latem r. b. przeprowadzone bę­

dą roboty remontowe w cytadeli 
warszawskiej. Szczególna uwaga 
została zwrócona na konserwację 
historycznego N  Pawilonu i bu­
dynków na dacnym carskim pla­
cu straceń.

P o  a m e r y k a ń s k u

Płatne kondolencje
Wo wczorajszym „Dzienniku Byd­

goskim “ czyta my :
Dzienniki polskie w Stanach Zjed­

noczonych z  datą 13 maja wyszły w 
żałobny cli obwódkach z portretem 
ś, p. Marszalka Piłsudskiego na 
pierwszej stronie. Jednocześnie wy­
dawnictwa poinformowały swych 
klientów, żc aż do chwili złożenie 
zwłok Marszałka na Wawelu nie bę­
dą umieszczały na swych łamach 
żadnych zawiadomień o zabawach, 
halach, przedstawieniach i t. p. „afe­
rach11.

Ubytek w dziale ogłoszeń i o wyra 
gazety wyrównały 7 nadwyżką, ogła­
szając ra zapłatą od 2 do 4 dolarów 
za cal t zw. rezolucje żałobne 16ż

nych stowarzyszeń i przedsiębiorstw 
handlowych.

W  chicagoskim dzienniku „Zgoda" 
ogłoszenia takie z wyrazanr „głębo­
kiego żalu i współczucia dla czcigod­
nej -małżonki i córek nicza.pcmrda.ne 
go wskrzesiciela Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej" zamieścił,’ 
między inneini właściciele i pracow­
nicy pralni „Trzech Gwiazd", dyrek­
torzy różnych banków amerykań­
skich, 13 imiennie wymienionych 
polskich bufcc-iarzy, a nawet —  z 
dużą kliszą —  „księża proboszczowie, 
członkowie i przyjaciele Kościoła. 
Narodowego".

Na ogłoszeniach tych wydawnictwa 
zrobiły świetny „byznes".

P ro je kto w a n a  amnestia
4 la  e m i g r a n t ó w  r o s y j s k i c h

Ną jednem z posiedzeń rady ko­
misarzy ludowych rozpatrywano 
kwestję ogłoszenia w ielkiej amne­
stii dla emigrantów rosyjskich. 
Projekt ten przewiduje w zasa­
dzie moliwość powrotu do kraju 
dla wszystkich emigrantów, któ­
rzy opuścili granice Rosji przed 
łj-tym  rokiem życia. W ten spo­
sób rzad sowiecki, który w ostat­
nim czasie coraz poważniej od­
czuwa brak wykwalifikowanych 
techników, lekarzy, inżynierów,

geologów i t. d. —  zamierza pozj * 
słcać dla pracy w Sowietach uzdol 
nionych naukowców w ś]ód eir.i- 
gracj rosyjskiej Z drugiej stro­
ny rząd sowiecki dąży do zmniej­
szenia udziału obcych specjali­
stów w' odbudowie gospodarki so­
wieckiej. Utrzymy wanie kosztow­
nych zagranicznych specjalistów 
pochłania rocznie kilka miljonów 
dolarów. Udział specjalistów za­
granicznych w Sowietach jest bar 
dzo znaczny-

mmmmmatasazsaminamm  - — - “ •■to ą ą  — — — i

OD AOHiniSTRACJI
Celem uniknięcia c o m y łek  w  w y sy łc e  n a szeg o  p is ­
ma, ptos im y S zanow nych  P re n u m e ra to ró w  o do -  
AaŁne  i w y ra źn e  p o d a w a n fe  a d re só w .  P rzy  zn^an le  
adresu  rtależy oprócz n o w e g o  adresu  podać  d o k ła d ­
ny adres  ooprzedni, g d y ż  w  p rzec iw n ym  razie  

zm iany  adresu  n»e będą  za ła tw iane .

W yd a tki „d y s k re tn e "
p o d l e g a j ą  o o o t i a t k o w a n i u

Związek kopalń górnośląskich 
w Katowicach pod firmą „Ro- 
bur“ w swych księgach miał zapi­
saną kwotę zł, 35,253 jako wydat­
ki dyskretne. To ogólnikowe ujęT 
cie nie zadowoliło władz skarbo­
wych i wobec t.egó zażądano wy­
jaśnień bardziej szczegółowych. 
Firm * „Robur" odmówiła tego i 
wówczas sumę zł. 35.253 w liczo­

no do kwot, podlegających opo­
datkowaniu. bowiem nie udowod­
niono, że to były tego rodzaju wy­
datki, które w płynęły na zwięk­
szenie dochodu.

Najwyżczy Trybunał Admini­
stracyjny to stanowisko władz 
skarbowych całkowicie zaaprobo- 
v. ał.

P r z e d  o b o s t r z e n ie m  k o n tro li
n a d  g o s p o d a r k ą  s o ó ł e k  a k c y j n y c h

Przj, gotowywane jest rozporzą­
dzenie mmistrow przemysłu i han 
dlu, skarbu i sprawiedl.wości, 
które będzie miało na celu obo­
strzenie kontroli nad gospodarką 
spółek akcyjnych przez wprowa­
dzenie instytucji przysięgłych re­
widentów.

W związku z tym przeprowadzo 
no ostatnio ciekawe obliczenia do­

tyczące zasobów finansowych pol­
skich towarzystw akcyjnych.

Jak się okazuje, w- Polsce działa 
obecnie przeszło 1250 spółek ak­
cyjnych, operujących kapitałem 
4.000.000.000 zł, Po pół m iljarda 
złotych przypada na przemysł 
włókienniczy i hutniczo - górniczy 
na Górnym Slasku.

M a  z uboiem rytualnjni
pr^&iera coraz szersze kręgi

u bój rytualny bydła, stosowany w 
całej niemal Polsce, uie jest żydow- 
sjjuił obrzędem religijnym. Jest to 
tylko odwieczny, barbarzyński zwy­
czaj, sprzeczny z nauką Mojżesza.

Walkę z tych zwyczajem wszczęło 
ostatnio Towarzystwo Opieki nad 
Zwicrzęlaim. Jednym z jej etapów 
były dwa odczyty h. profesora Aka- 
cłemji Duc-liownej w Petersburgu, ks. 
prałata Trzeciaka.

Na tent ,,ednak nie koniec. Dzięki 
energji ks. Trzeciaka, przy wybiMiem 
poparciu Towarzystwa powstał w 
Warszawie specjalny komitet walki 
7. ubojem rytun.lnym. Na czele komi­
tetu stoi znana opiekunka zwierząt, 
redaktorka i wydawczyni pisma fa ­
chowego, poświęconego obroni/ zwie­
rząt, p. dr. Marzewfka-K nappe, O- 
prócz niej do władz komitetu weszli: 
red. Prus-Wiśuiewski, ks. prałat dr.

N i e  h ę d z i e  b a d a n a

Przez psychiatrów
Wy.ział I I I  karny Sądu Okręgo- 

wpgo rozpatrywał na posiedzeniu 
niejawnem podanie obrony oskar­
żonej w procesie o porwanie dziec 
ka 4-letpiego Janusza Skalskiego, 
akuszerki Rakowskiej - Kozłow­
skiej o powołanie lekarzy bieg­
łych. Sąd odmówił prośbie obrony 

tym przedmiocie uznając iż 
eksnertyza nie może mieć wpJywu 
na sprawę o porwanie dziecka.

Trzeciak, wiceprezes Tow. Op. nad 
Zwierz, ji. S. Idzikowski, oraz mjr. 
Żyehowski.

Na pierwszeni posiedzeniu komite­
tu zdecydowano, iż do walki, o znie­
sienie uboju rytualnego, poza inter­
wencjami u czynników miarodajnych 
będzie zaproszona prasa katolicka i 
polskie radjo. Oprócz tego prowadzo­
na będzie wśród społeczeństwa inten­
sywna akcja, uświadamiająca o stra­
szliwym losie zwierząt za pośrednic­
twem odczytów i specjalnych ulotek.

Komunikacja pocztowa
z  D a l e k i m  W s c h o d e m
Władza pocztowe uzyskały ostat 

nio nowe połączenia umożliwiają­
ce szybką komunikację, z Dalekim 
Wschodem. Zwykłe listy z Japonji 
nadchodzą obecnie do Polski już 
w  ciągu 20 dni, podczas gdy za 
lat ubiegłych trwało to przeszło 
miesiąc.

Usprawnienie połączeń noczu- 
wyeh z Japonją, Mandżuke i inne* 
mi państwami Dalekiego Wschodu 
ma duże znaczenie dla naszego 
eksportu.

ŻĄDAJ 
. P R O S T O  Z M O S T  
we wizystkich nzdrov. iskac
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A u t a  wajskouia w Niemczech
- c z t e r y  l a t aw  l o t n i c t w i e  , m a r y n a r c e

oprowadzona świeżo powszech 
na służba wojskowa w Niemczech 
trwa zasadniczo tylko jeden rok 
—  a więc skrócona jest do okre­
su możliwie najkrótszego, czem 
rząd Trzeciej Rzeszy manifestu­
je  „pokojowość“ swojej polityki 
inne państwa przecież mają o- 
kres czynnej służby wojskowej 
półtora raza albo i dwa razy 
dłuzszy.

A le tak krótka służba wojsko­
wa jest tylko pozorem zewnętrz­
nym, Zwracaliśmy już uwagę, że 
w istocie trwać ona będzie, już 
od tej jesieni, nie rok ale dwa la 
ta. Przed służbą bowiem czynną 
w armji każdy rekrut odbyć musi 
..służbę pracy", co do której nie­
ma wprawdzie jeszcze ustawy, 
ale która prawdopodobnie trwać 
będzie także rok

W  każdymi więc razie całe dwa 
roczniki ludności męskiej będą 
stale zmobilizowane przez państ­
wo: jeden w koszarach wojsko­
wych, drugi w obozach pracy — 
również zorganizowanych na spo 
sób wojskowy i mających na ce- 
lu nietylko pracę fizyczną swych 
uczestników, ale odpowiednie ich 
wyrobienie psychiczne, a także i 
pewne wstępne przygotowanie 
wojskowe. W  sumie będzie to 
dawało około railjona ludzi —  i 
Niemcy będą pod tym względem

przodowołay pod względem zrfjili 
taryzowania całej Europie, w  żad 
nem bowiem innem państwie nie 
będzie państwo miało pod swemi 
bezpośrednicmi rozkazami tak 
znacznych, stale do użycia goto­
wych zastępów' młodzieży.

Ale to nie wyczerpuje jeszcze 
całości sprawy. Jak się okazuje 
z rozporządzeń wykonawczych do 
ustawy wojskowej- w lotnictwie 
i marynarce służba ' wojskowa 
trwać będzie nie rok, ale cztery 
lata, a po doliczeniu rocznej służ­
by pracy —  pięć lat. Innymi sło- 
w& obie te gałęzie broni będą 
miały charakter par excellence 
wyspecjalizowany, poniekąd zawo 
dowy.

Aby nie wchodzić w kolizję, z 
zasada służby jednorocznej, prze­
widziano, żc lotnictwo i marynar­
ka przyjmować będą ochotników, 
którzy dobrowolnie zgodzą się na 
służbę czteroletnią. System ten 
nip będzie jednak wyjątkiem , ale 
regułą, gdyż służba roczna w obu 
tych działach ograniczona będzie 
jedynie do oddziałów' pomocni­
czych. A więc w lotnictwie od­
działy wywiadowcze i artyleria 
przeciwlotnicza, w marynarce 
praca wt portach, dokach i przy 
fortyfikacjach .adbrzeżnyeh, Ca­
la naiommst reszta lotnictwa i ma 
rynarki to będą czteroletni orlim

niey.
Władze niemieckie liczyły się 

już. zgóry z tern. iż ochotników ta­
kich nic' braknie. I rzeczywiście, 
skoro tylko ogłoszono rozporzą 
dzenie wykonawcze, wdadze woj-. 
Sitowe wprost zalane zostały zgło­
szeniami. Co do lotnictwa jest to 
rzeczą zrozumiałą, gdyż w każ*, 
dym dziś kraju jest ono dla całej 
młodzieży niezmiernie atrakcyjne 
Ale marynarka?

Okazuje się. że organizacja 
„M łodzieżj hitlerowskiej", oraz 
wszystkie hitlerowskie oddziały 
bojowe rozw ijały w latach ostat­
nich planową propagandę na 
izecz marynarki i wskutek tego 
także i w tej dziedzinie służba 
wojskowa stała się ogromnie po­
pularna. Ochotników nie brakuje.

C ze c h o s ło w a c ji w  k r a i u m a  w y c h o d ź t w i e
W Czechosłowacji ukazała s i ę ! narodu. W  Po’ sce natomiast p r z y  

książka dr. Pluhara, przedstawia- 28 miljonach Polaków mieszkają-
jąca stosunki ludnościowe Cze­
chów i Słowaków, zarówno w 
kraju jak zagranicą.

W  samej Czechosłowacji na o- 
gólną cyfrę 15 miljonów ludno­
ści. Czechów jest 7 4 miljona 
czyli tylko 40 proc., Słowaków
2.3 nrljona —  razem obie te na­
rodowości stanowią 65 proc), a

cych w  granicach Rzplitej liczek 
n^ść Polonji zagranicznej wynosi 
ponad 8 milionów, a więc blisko 
30 proc.

Najw ięcej Czechów i Słowa­
ków żyje w Stanach Zjednoczo 
nych (1,3 m iljona). następnie 
idą: W ęgry (200 tys.), Jugosław 
ja (140 tys.), Austrja ( 10 0  tys..

cy, Polacy, W ęgrzy) przypada 35 
pro<. Stosunek zatem jest meko-

na mniejszości narodowe (Niem-' głównie W iedeń). Polska, Rumun
ja i Kanada po 50 tys., wreszcie 
Francja, Rosja. Niemcy i Argen- 

raystniejszy niż w Polsce,, gdzie i tyna po 30--45 tys. O wiele więc 
sami Polacy stanowią 69 proc., a J korzystniejszy jest układ w  Cze- 
wszelkie mniejszości, razem z ży- ohosłowaeji, która w krajach 
dami, 31 proc. - ościennych posiada tylko ćwierć

Natomiast stosunki wyehodź- miljona ludności czeskiej i słowa 
twa przedstawiają się korzyst- j ck ie j.1 nie będącej emigracją w 
niej niż u nas, gdyż na blisko 10 iciślejszem tego słowa znaczeniu 
miljonów Czechów i Słowaków w  •— gdy liczba Polaków, od wieków 
Czechosłowacji przypada- żyją- osiadłych w Niemczech. Rosii i 
cych za granicami kraju 2 i Czechosłowacji, w bezpośredmem 
ćwierć miljona, a zatem emigra- iądsiedzfwie z Polską, jest dzie- 
cja wynosi tylko 20 proc. całego, sięciokrotnie większa.

W iżą sie los Uandina
Wczorei komisia finansowa odrzuciła

p ro je k t u s ta w y  o p e łn o m o c n ic tw a c h  dla r z ą d u

7  czerw ca dym isja
g a b i n e t u  a n g i e l s k i e g o

LO ND YN, 29. 5. (P A T  U „Eve- 
ning News" zapowiada, że dymi­
sja premjerą MacDonalda nastą­
pi w piątek 7 czemvca, gdy parla­
ment brytyjski rozpocznie swoje 
wakacje z racji Zielonych Świąt.

Król powierzył premjerostwo 
Raid winowi, który w okresie 
przerwy parlamentarnie - uformu­
je zrekonstruowany rząd i przed­
stawi go izbie .nminu. gdy zbierze 
się ona ponownie 17-go czerwcu.

y e r c i e l o s  z a c z y n a  d z i a ł a ć
Monarchia w Grecji — to dyktatora

PARYŻ, 29 5. (A T E ). Bylv 
premier grecki Venize'os, pomi­
mo zanowiedzi wycofania się z ży 
cia politycznego, rozwija tu go­
rączkową działalność. YenizeJos 
występuje w sposób zdecydowany 
przeciwko planom przywrócenia 
monarchji w Grecji. W  mieszka­
niu sędziwego męża stanu odbywa 
ją  się ustawiczne narady jego 
zwolenników.

Venizelos oświadczył przedsta­
wicielom prasy francuskiej, żc 
przywrócenie monarchji w Gre­
cji jest równoznaczna z wprowa­
dzeniem dyktatmy królewskiej. 
Republikanie greccy mogą liczy# 
bez zastrzeżeń na jego poparci?. 
Kyły prem jer dodał, że nie żywi 
żadnych aspiracyj i nie dąży do 
uzyskania jakiegokolwiek urzędu.

1 emniemniej nie może on pozostać 
obojętny wobec ewentualnych wy­
darzeń w Grecji

1 5  s a  25 p r z e c i w
PARYŻ, 29.5 ( ATE ) .  Komisja 

finansowa Izby odrzuciła dziś po- 
po!ud.n'u 25 głosami przeciwko 
15, przy jednym wstrzymującym 
się od głosowania, projekt usta­
wy, wyposażającej rząd w  nad­
zwyczajne pełnomocnictwa dla 
przeprowadzenia sanacji finanso­
wej f  gospodarczej Francji.

Tam ’ sja przedłożyła ministrowi 
finansów, Germain Martin, ob­
szerny kwesijonarjusz, zawiera­
jący szereg punktów, wymagają­
cych bliższego wyjaśnienia yr 
pierwszym rzędzie w odniesieniu 
do zarządzeń, jakie rząd zamie­
rza przedsięwziąć w wyprdlcu 
przyznania żądanych pełnomoc­
nictw.

M irrsfer Geimain Martin. wy­
jaśniają;: sacrcg wątpliwości,
stwierdził, że rząd przy realiza­

cji przewidzianej kompresji wy koniecznych do obrony franka
datków nie będzie żądał żadnych 
ofiar od niższych urzędników lub 
byłycti kombatantów. Mimo tych 
zapewnień i uspokajających o- 
świadczeń komisja przy glosowa­
niu odrzuciła projekt rządowy, 
ponieważ przedstawiciele nieomal 
wszystkich partyj lewicowych wy­
powiedzieli się przeciwko przy­
znaniu żądam ch pełnomocnictw.

P r z e c i w  s p e k u la c ji
PARYŻ. 29. 5. (P A T ).  Po od­

rzuceniu projektu rządowego u- 
stawy o pełnomocnictwach komi­
sja finansowa Izby deputowa­
nych jednogłośnie uchwaliła wnio 
sek, stwierdzający że chociaż w 
sprawie projektu o pełnomocni­
ctwach ujawniły się różnice w 
łonie komisji, lo jednakże je st  ona 
najzupełniej zgodna, domagając 
sie od rządu wy dania zarządzeń

Grad wybił 301)90 szib
S z a l e j ą c a  b u r z a  z n i s z c z y ł a  1 0 0  t y s .  m b r g  ro li  n a  W ę g r z e c h

BUDAPESZT. 29.5 (A T E ).  O- 
kolice Keczlwmet. znane ze swych 
wspaniałych sadów i ogrodów 
warzywnych, nawiedzone zostały 
dziś niezwykle silną burzą, połą­
czoną z gradem. Ulice oraz pola 
pokryte zostały kawałkami gradu 
na wysokość 15 cm.

W mieście kawałki gradu, które 
rmr  m  w l h m m h

W y s ta w a  ikancgrafji
k s .  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o  w  P a r y ż u

niejednokrotnie dochodziły do y/a­
gi 2ó0 gram ów * wybiły' 30.000 
szyb. Również witryny ratusza i 
kościoła zostały zniszczone. Da­
chu licznych domów zawaliły się 
pod ciężarem gradu.

Wichura poprzewracała na szo­
sach wozy chłopskie. Przerażone 
konie przebiegały ulicami miasta, 
powie.ksgając grozę. Również, kil­
kanaście osób zostało rannych ka­
wałkami gradu. Według dotych­
czasowych obliczeń blisko 100.000 
mórg uprawnej roli uległo znisz­

czeniu.
Przed ratuszem zgromadzi! się 

wielki tłum z rozpaczliwym żąda­
niem doraźnej pomocy. Burmistrz, 
miasta wyjechał do Budapesztu, 
celem uzyskania od rządu pomo­
cy. Szkody wyrządzone w samem 
mieście Keczkemet wynoszą oko­
ło 20 miljonów pengo.

Również z innych części kraju 
nadchodzą wiadomości o niesły­
chanych nawałnicach. W  okolicy 
Szentes grad zabił tysiące, kur i 
kaczek.

PARYŻ, 30.5 (P A T ) .  W  sali 
bibljoteki polskiej w raryżu  od­
był się wc zoraj pod przewodnic­
twem amb. Chłapowskiego odczyt 
p. Alberta Depraux, sekretarza 
Tow. francuskiej i międzynarodo­
wej ikonografji historycz­
nej na temat „Książę Józef Po­
niatowski i jego ikonografja 
Autor przed omówieniem :kono- 
g ra fji ks. Józefa Poniatowskiego 
nakreślił jego życiorys, zwracając 
uwagę na szczególny rys jego cha 
rateeru —  lojalność i poświęce­
nie.

Po odczycie, który zgromadził 
liczną publiczn-ość, tak francuską,

jak i polską, odbyło się otwarcie 
wystawy, obejmującej szereg por­
tretów, sztychów, rycin i rzeźb, 
przedstawiających ks Józefa Po­
niatowskiego. jak również przed­
stawiających istotne i imaginowa- 
tie matcrjaly z jego życia. Mnte- 
rjaly, znajdujące się na wystawie, 
zebrane bardzo starannie i dające 
retrospektywny przegląd całej 
ikonografji ks. Poniatowskiego, 
dostarczone zostały przez bibljo- 
tekę polską w Paryżu, muzeum 
Mickiewicza oraz szereg osób pry- 
walnych. jak ambasadora Patka, 
członków rodziny ks. Poniatów 
skiego i innych.

O l b r z y m i e  s z k o d y  w  o k o lica ch  S k a r ż y s k a
wyrządziły burze i ulewa

SKARŻYSKO. 29. 5. (P A T ).  
Wczoraj przeszła nad Skarży­
skiem i okolica nowa gwałtowna 
burza, połączona z.niezwrykłą ule­
wą, która spowodowała b. znacz­
ne szkody.

Tor kolejowy na trasie Skar­
żysko —  Koluszki został w kilku

P r z y g o t o w a n i a  k w a t e r m i s t r z o s t w
P rze d  zlo te m  w  Spalę

Ostatnio dokonane obliczenia walut, przesyłka), gdzie będzie
wskazują, że na zlot spal ski zapo­
wiedziano dotychczas łącznie z 
Polakarw z zagranicy i skautami 
cudzoz;emskiemi ok. 17.000 u- 
czestn’ków' i ok. 8.000 uczestni­
czek.

Kwatermistrzowstwo opraco­
wuje plany transportów, załatwia 
sprawy dostaw kamienia na dro­
gi. drzewa budów lanego i opalo­
wego, sprawy dostaw żywno­
ści i t. p.

Obecnie jest w budowie most 
na P ilicy  i „dzielnica handlowa" 
zlotu, która pomieści „pawilon i- 

-.żyteczności publicznej", gdzie 
można będzie załatwnae sprawy 
pocztowe i pieniężne (wymiana

stoisko nism codziennych, fryz- 
jernia i t. p. Pozatem będzie pa­
wilon spożywczy i pawilon tech­
niczne z rożnem; potrzebnemi 
P r z y b o r a m i  do nabycia. Stanie, też 
w tej .,dz’ clnicy“  wielka cukier­
nia i restauracja oraz kioski róż­
nych firm.

Zlot będzie, otwarty 14 lipca. 
\V dniu tym odbędzie, się wielka 
defilada. Ognisko wieczorne po­
święcone będzie pamięci pole­
głych harcerzy i harcerek, któ­
rych nazwiska będa odczytane.

Pierwszym poległymi harcerzem 
byl nieznany z nawiska cyklista z 
Warszawy, z oddziału Ciolkosza, 
powieszony przez Rosjan.

Skazanie bandytów
TARNÓW , 30. 5. (P A T .) .  Przed 

trybunałem sądu przysięgłych w 
Tarnowie toczyła się. przez trzy 
dni rozprawa przeciwko Janów! 
Gwiżdżowi i dwóm jego towarzy­
szom, oskarżonym o napad?’ ra­
bunkowe z bronią, w ręku. Ponad­
to na ławie oskarżonych zasiadła 
Genowefa Kaniowa, oskarżona o 
namawianie pozostałych oskarżo­
nych do rabunku i udzielania im 
pomocy. Oskarżeń: grasował' na 
terenie powiatu brzeskiego. Sąd 
skazał Gwiżdżą Józefa Irakow- 
skiego na 6 lat w ięzienia każdego 
i utratę praw przez lat 8. Jana 
Krakowskiego na 3 lat.a więzienia
1 S lat utraty praw. Kaniowa na
2 lata wiezienia i utratę praw 
przez lat 5.

miejscach przerwany przez poto­
ki, spływające ze wzgórz Uby- 
szowskiego i Pogorzeleskiego. Naj 
większe przerwy zostały .poczy­
nione na odcinku Skarżysko —  
Sołtyków. Również przerwane zo­
stały połączenia telefoniczne.

Szosa Konecka w w ielu m iej­
scach w’ okolicy Gilowa i Górek 

i została rozerwana. Drużyny ro­
botnicze nod kierownictwem inży 
nierów pracują dniem i noca, aby 
usunąć, przerwy w komunikacji.

Rzeka Kamienna w pobliżu 
Skarżyska wylata do szerokości 
300 m. Wiadukt koło fabryki „Ka 
mienna" został w  kilku miejscach 
uszkodzony. Woda zalała przy-i 
brzeżne łąki i sąsiednie ogrody.

[w mmii mimie

przeciwko spekulacji wewnętrz- 
nej i zewnętrznej oraz żądając 
wystąpienia przeciwko spekulan­
tom

L o s  F l a n d i h a  
p r z e s ą d z o n y ?

P A R T  Ż. 29.5. (P A T ) .  Agencja 
Havasa donosi: Debata parlamen­
tarna o pełnomocnictwach roz­
pocznie się w Izbie .jutro popołud­
niu i przeciągnie *ię do późnej 
nocy.

Dopiero około godz 17-ej za­
bierze głos premjer Flandin któ­
ry W'ystąpi przeciw spekulacji i 
prawdopodobnie wymieni z na­
zwisk pewnych spekulantów

PARYŻ, 29. 5. (A T E ).  Los ga­
binetu Flandina zależy obecnie, 
po odrzuceniu projektu rządowe­
go przez kom:?ję finansową, cał­
kowicie od zręczności premjerą 
Flandina, który na. plenum I z b y  

starać się będzie za wszelką ce­
nę pozyskać dla siebie chwiejne 
jeszcze elementy. Widoki te, wsku 
tek stanowiska komisji finanso­
wej, wydają się. bardzo n:kłj, 
zwłaszcza, że radykalno - sro- 
łeezni. bez których zgody uzy­
skanie większości jest nie do po­
myślenia, mimo wszelkich usiło­
wań ze strony Herriota. nie chcą 
porzucić swego opornego stano­
wiska.

P o d r o ż e n i e  p i e n i ą d z a
PARYŻ. 29. 5. (P A T ).  ,(Jour­

nal O ff ic id "  ogłasza rozporzą­
dzenie ministra finansów, iż po­
cząwszy od dnia dzisiejszego rocz 
na stopa dyskontow-a zwyczaj­
nych bonów skarbowych o t e m . 
nie od 3 mieś. w górę do 1 roku, 
w rnorić bedzie 6 proc.

Swuadczy to o poważnem podro 
żeniu pieniądza we Francji.

82,600 O S Ó b
z m a r ł o  n a  m a l a r i ę

LO ND YN, 29.5 (A T E ).  Weaług 
doniesień z Colombo liczba ofiar 
śmiertelnych szalejącej nadal na 
Cejlonie epidemi; malarji wynio­
sła w osłatnm  miesiącu 1 >.900 
osób. Tem samem liczba śmier­
telnych wypadków ?r>o-wodowa­
nych malarją od października ub. 
roku wzrosła do 82.6n0 osób.

O h y d n a  z b r o d n i a
w i a r o ł o m n e j  ż o n y

KRAKÓW , -30. 5. (P A T .) .  -  W j 
Woli Batorskiej .koło Niepołomic,! 
popełniono ohyną zbrodnię.. Mia-J 
nowicie 26-letnia Helena Antoń- 
czykowa w  porozumieniu ze 
swym 21 letnim przyjacielem, 'nie­
jakim Mleczką, zamordowała swe-, 
go męża, inwalidę wojennego. 
Zv, toki zamordowanego znalezio­
no w rowie przydrożnym. Zhrod- 
niezą parę aresztowała policja

4 g ó r n i K ó w
z a s y p a n y c h

KATOW ICE, 29.5 (P A T ).  Dziś 
około godz. 9-ej rano na kopalni 

Wawel nastąpiło zawalenie się 
chodnika, wskutek czego zasypa­
nych zostało czterech górników. 
Rozpoczęto natychmiastową akcję 
ratunków ą. Dotychczas nie natra­
fiono na ślady zasypanyclu

S t r a s z n a  w  s K u t k a c h

Eksplozja amunicii
MUKDEN, 29. o. (P A T ).  W 

Liutaoh na wschód od Kirinu na 
stąpił wybuch składów amunicyj­
nych. Spowodu eksplozji utraciło 
życie 32 żołnierzy oraz 3 o fice­
rów.

W ś r ó d  p is m

P O L IT Y K A  ZAG RANICZNA

„Gazeta, Polska" w pierwaęynl 
od uroczystości żałobnych arty­
kuliku. poświęconym polityce za­
granicznej, podnosi z naciskiem 
deklarację, jaką na temat paktu 
nieagresji, „stanowiącego jeden z 
kamieni węgielnych pokoju i bez­
pieczeństwa" złozył w  Genew;e 
Litwinow, oraz deklarację o sto­
sunkach polsko - niemieckich kan 
clerza Hitlera.
*  „Rząd lUplifej — w najzupełniej­
szej zgodzie z opinją publiczną na­
szego kraju —  niejednokrotnie już 
dawał wyraz pogiąoom na podeL, 
wowe znaczenie, które przywiązuje 
do obu tych aktów dyplomatycznych. 
o  których wypow iedzieli się miaro­
dajni przedstawiciele naszych sąsia 
dów i kontrahentów. Toteż z naj­
głębszą satysfakcją rejestrujemy o- 
bie deklaracje powyżej przytoczone".

0  PROGRAM GOSPODARCZA

Na lamach „Knrjera Lwow­
skiego" Stanisław Grabski pisze
0 konieczności rozwiązania spraw 
gospodarczych, jakie stoją przed 
Polską:

„Rząd własnemi tylko siłami może 
przeprowadzić doraźne naprawy tę ch 
czy  innych niedomagań naszego^ ży­
cia ekonomicznego Ale władze i u- 
rzędy państwowe, choćby oyiy naj­
rozumniejsze, nie zdołają tchnąć w 
naród nowa wiarę w lepszą prsŷ  
szłoćc, wydobyć zeń moc eneygj 
••wórczych koniecznych dla realizacji 
tak olbrzymiego zadania

1 nie ziści gc też żadne ze stron­
nictw swojemi tylko siłamk

Polska potrzebuje koniecznie wiel­
kiego programu n zmóż en: a eopaj- 
rrniej w czwórnasób wszystkich s3 
gospodarczych narodu i równie więl 
kiego zbiorowego wysiłku dla koense 
kwentn.ego nrzepro,nudzenia go za 
nim leszcze minie najbliższe dziesię­
ciolecie". -

O CZŁO W IEKU

Katowicka „PulonjiP zwraca u* 
wagę na wygłoszone nwdawno 
przez Stalina przemówienie, z 
którego wynika, że nawet w  So­
wietach zaczyna się już odwrót z 
dawnej drogi mechanizowania 
człowieka:

„Najdoskonalsza technika,nic r e  
pnmi-że, jeśli sio niemo prawdzin ycł’ 
gludzi. 1 8taiin żo.da, aby pizełofer' 
"zajmowali się więcej swymi wapóĄ 
prkcownikdmi, wyższymi < niższym1', 
aby im udzielali pemo<.v w razie po­
trzeby. aby sio odnosili do nic!' a 
szacunkiem. „Obecme jesteśmy 'wiad 
kalni bezdusznego, biurokratycznego
1 wprost haniebnego ebcbndzwr.a afe 
- ws-cółpracownd-wmi. Ludźmi operu­
je sio jak figurkami. Nauczyliśmy 
sie oceniać maszynv, poznaliśmy teeh 
nikc. ale ni? słyszrRm rlgdv. aby się 
ktoś tem poszczycił, ilu ludzi v  eho- 
wal. ilu pomagał. Przedewszystkiem 
musimy ciąrrić człowieka. 1 szanowa-1 
pracownika)” Tak tnówoł dyktator 
Stalin. Siewa jego 5 w naęzję?' wa- 
rtuikaćlt byłyby pa miejscu".

G7Y TO TA K 2 E  ŁO TERJA?

..E-ipress Poranny" przytacza 
taki kwiflbek biurokratyczny:

.Polskie Radjo obdarzyło 400.00(5- 
ga abonenta radio-odbiorwluerc. Oy- 
rekcla l  oterii Państwowej dcm itr ę- 
la się w tem nai uszenia pr: episóuz 
ustawy o Loterji Państwowej i wsk - 
Łofc takiej ingerencji spisano pwt:;« 
kół karny. ,

Dyrekcja Lctei-jS jest handze w»aż- 
liwń UlemeWem zasadniczy pt k :£->• 
dej g ry  lotęgy.iBg.i jest pTzypadln - 
wość wygranej, a powodem pewien 
hazard ,

Obdai -iwanie abonenta radio-odbior 
nikiem żadnej z tych cech nio wy. 
kazu;e.

Jeśli Tak da'ej pójdzie będziemy sie 
obawiali podarować własnej żonie ja­
kiś upominek na inn’eninv. bo Dyrek­
cja Loterii każe sporządzić protokół 
karay..."

D e m e n t i  b u ł g a r s k i e
o  p o d r ó ż y  G o e r in g a

SOUJA. 29.5 ( P M ) .  Bułgar­
ska Agencja Telegraficzna opro­
si. że przypuszczenia, wysuwane 
przez pewne dzienniki zagranicz­
ne co do celów podróży gen. Goc- 
ringa do Sofji i dotyczące rze­
komych rokowań podjętych pr„y 
okazji tej podróży. —  są j'edyrne 
wytworem fantazji, temba-edzięj 
że podroż premjerą Prus do Bui- 
garji miała charakter czysto pry­
watny.

BIAŁOGRÓD, 29. 5. (P A ) .  P o -  
m jer Goering z małżonką i świtą, 
przybył dziś w nocy do Dubrowni 
ka. gdzie zatrzymał się w hotelu 
Imperial, a nie w prywatnej w illi, 
uprzednio dla niego przygoiowa 
nej. Również ustalony program po 
dróży Goeringa przez Jugosławję 
uległ ostatniej chwili zmianom, 
gdyż premjer Gotring ze Skoplje 
udał się samolotem tego samego 
dnia do Wostaru. skąd drogą d» 
Dubrownika odbył samochodem,
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N a c g ó l  c h m u rn o
W dniu wczorajszym pogoda w 

Polsce panowała słoneczna, o zactimu 
rz*niu umiarkowanem w dzieinicacn 
północnych a dużem w południowych.

Temperatura p g. 7 rano utrzymy­
wała się w granicach od 12 st. (na 
Podhalu) i 13 st. (na Wileńszczyź­
nie 1 do 18 st. (na Pokuciu).

Niewielkie opady w ciągu doby u- 
biegłej zanotowano miejscami w gó­
rach na Śląsku cieszyńskim.

Dziś' do południa naogół chmurno 
ze skłonnością do burz i przelotnych 
deszczów pochodzenia burzowego, 
diepłe, umiarkowane wiatry 7. kierun 
ków południowo-wschodnich i wschód 
nich
MNMMMaBaBamzocszcmnnHmn

I E A  I  TS Wt SUt t l
Niedziela 2 czerwca r. b.

ostatni raz w sezonie
» »

M
ostatni występ

i o - ( w  i p ^ j L A n y
przed jej urlopem wakacyjnym 

Wielbiciele LODY HALAMY otrzy­
mają fotografje z jej autografem. 

Ceny miejsc zwykłe operowe 
od SO gr. do 5 zł.

W z r o s t  s y t i ó w  G e ^ n i
P o  z d o b y c iu  k ilk u  m o n o p o ló w  w  h a n d lu

chcą o p a n o w a ć  b u d o w n i c t w o
G D YNIA , 30. 5. Gdynia ulega 

coraz większemu zażydzeniu. Jak­
kolwiek trudno na podstawie rocz 
nika statystycznego komisarjatu 
rządu w Gdyni ustalić liczbę ży­
dów. jednak rzuca się w  oczy, że 
coraz więcej powstaje placówek 
żydowskich i że żydzi nawet or­
ganizacyjnie są silni, skoro na­

przyklad niedawno w czasie jed ­
nej z uroczystości wzięli udział 
w pochodzie w liczbie około 300 
osób i to ca czolowem miejscu.

Dzięki poparciu zgóry, żydzi 
zdołali zdobyć w handlu morskim 
pozycję monopolową. Handel śle- 

j ciziami, owocami i skórami jest w 
I ich rękach. Obecnie zaś dążą do

O l o r z y m i e  p o k ła d y  r u d y  ż a i e z n e i
w  p o w i e c i e  P r z e w o r s k i m

LWOW, 30. 5. —  We wsi Grzę- 
ska pod Przeworskiem przy po­
głębianiu rowów na łąkach zna­
leziono bryły ciężkiej masy, któ­
ra okazała się rudą żelazną.

Znalazł się zaraz kupiec, który 
rozpoczął eksploatację rudy, 
plącąc za 10 -tonowy wagon rudy 
tylko 60 zl.
, Sprawą zajął się starosta po­

wiatu przeworskiego, który wy­
stąpił do urzędu wojewódzkiego 
we Lwowie z wnioskiem zorga­
nizowania spółki akcyjnej dla 
eksploatacji rudy.

Stwierdozno, że złoża ludy że­
laznej ciągną się długim pasem 
od Nowosielec przez Grzęską, Gor 
liczynę i Chałupki do Gorzyc.

Narazie wydobytą rude wywozi 
się do Przeworska, skąd koleją

wędruję do huty „Pokó j" na Gór­
nym Śląsku.

Dotychczas odstawiono z wy- 
mienioych wsi około 30 wagonów 
rudy.

zdobycia także m onopo l budo­
wlanego, wyzyskując wzmagający 
się ruch budowlany.

W ostatnich dniach żydowskie 
firm y budowlane w Gdyni urzą­
dziły formalny najazd na przed­
siębiorców budowlanych, oferu.iąc 
im dostarczenie materjałów do 
budowy domów na nadzwyczaj­
nych warunkach kredytowych.

W  kolach fachowych zapewnia­
ją, że działają tu niewątpliwie 
bezprocentowe kredyty żydow­
skie, jakie żydzi oferu ją w wyso­
kości przewy ższającej możliwości 
firm polskich.

Niewątpliw ie chodzi tu żydom 
o opanowanie dziedziny handlu 
materjałami budowlanemi, by póź­
niej mogli dyktować erwoje wa­
runki.

Q w ó c h  m ł o d y c h  l o t n i k ó w
zginęło w katastrofie lotniczej

DĘBLIN, 30. 5. —  Wczoraj na 
lotnisku w Dęblinie zdarzyła się 
katastrofa, w której straciło ży­
cie dwóch oficerów - lotników: 
por. pdot Latwis oraz podpor. 
Wilhelm Jlofmokl - Ostrowski, 
którzy odbywali lot na aparacie 
„Potez X V ".

Gdy pilot Latwis wyprowadzał 
już maszynę do lądowania, aparat 
dostał się ti korkociąg i spadł na

O i i o p s K i e  w e x s , e  m  b la n c n

Włościanie w  szponach lichwiarzy
LWÓW, 30 5. Jak donoszą z 

Kołomyji, odbywa się tam nie­
zwykle sensacyjny proces, w któ­
rym jako oskarżeni występują: 
Dyrektor spółdzielni rolnej „Hol 
nik" w  śniatynie, Konrad Baec- 
ker, kasjer spółdzielni Antoni 
Markowski oraz żydowscy „kapi­
ta liści" Kopci Melzer, Jakób 
Birnberg, Kahlmann Markus- 
sohn, Henryk Schoenholz, Josel 
Dawid H elfer f. Seibald, Seide 
W ene l i Jonas Kugler.

.Akt oskarżenia zarzuca Baec- 
knerowi i Markowskiemu, że 0- 
szukali 60 rolników na łączną su 
mę ponad 50.000 zl., że wypeł­
niali blankiety wekslowe zaopa­
trzone w  cudze podpisy niezgod­
nie z  wolą podpisanych itd. Mar­
kowskiemu, zarzuca ponadto pro 
kurator, że sprzeniewierzył na 
szkodę „Spółdzielni" i kilku chło­

pów 4.000 zł. —  Oskarżeni dalsi 
w tym czasie przez prowadzenie 
lichwiarskich intersów doprowa­
dzili kilkudziesięciu chłopów do 
ruiny majątkowej.

Pierwszym, który Wykrył nadu 
życia w spółdzielni był rewident 
Patronatu Spółdzielni rolniczych 
we Lwowie, Kalita. Rew izja wy­
kazała stratę za rok 1030 w wy­
sokości 26 700 zł., brak jednak pc 
tówki, przechowywanej prywat­
nie przez kasjera Markowskiego 
w dumu w wysokości ponad 1000 
zł., straty w  r. 1931 (przez 10 
miesięcy) wynosiły 28 000 zt. 
Fuukcjonarjusze spółdzielni za­
ciągali dla własnej korzyści bez 
aprobaty rady nadzorczej bardzo 
duże pożyczki.

Najfataln iej jednak przedsta­
wiał się dział blachy dachowej’ 
„Rolnik”  zawarł umowę z Syndj

D w ie  p a n ie  u k r a d ł y  w  s k le p ie
41 pierścionków wartości 10 tys. z l

L W Ó W ,  30. 5. — Wczoraj doko 
liano we Lwowie zuchwałej kra­
dzieży kosztowności. Jakieś dwie 
panie, w  towarzystwie mężczyz­
ny, przybyły około godz. 14 do 
sklepu jubilera Jarzyny, miesz­
czącego się na pl^Marjackim.

W  kryl ycznym momenecie ba­
w ił w  sklepie kierownik sklepu. 
Przybyli kazali sobie pokazać

kąś drobnostkę. Potem trójka wy­
szła.

Po kilku minutach kierownik 
sklepu stwierdził, że znikła z la­
dy sklepowej kaseta, zawierająca 
41 pierścionków’ z brylantami, 
ogólnej wartości około 10.000 zł

Jak się okazało, w  momencie, 
gdy obie panie oglądały broszki, 
ich towarzysz dokonał kradzieży.

najtańszy gatunek broszek. Obie I Natychmiast o wypadku tym po- 
panie oglądały okazane im przed- wiadomiono policję, która jest 
mioty i w  rezultacie zakupiły ja - ' już na tropie sprawców.

W t e ś c i s i e i  f l o s m s
n a ł o g o w y m  z ł o d z i e j e m

LWOW, 30. 5. —  Wczoraj za- 
itoóczył się proces 22-Ietniego 
właściciela aomu na Zniesieniu 
i absolwenta pięciu klas gimna­
zjalnych Jana Zamoroziewicza, 
poprzednio już karanego, który 
tym razem stanął przed sądem 
pod zarzutem dokonania 33 kra­
dzieży mieszka niowych we Lwo­

wie. oraz wyrządził poszkodowa­
nym straty dochodzące kilkuna­
stu tysięcy zł.

Za każdą z tych kradzeży wy­
mierzono mu odpowiednią karę, 
raz-m 16 i pół roku, łącznic zaś 
karę. którą będzie mial do odsie­
dzenia ustalono na 3 i pół lat 
więzienia.

1 3 - i e i n i  c h ł o p a k

£ § m ą %  t e *  w i e ś c i
W ubiegły czwartek z miesz­

kania rodziców w barakach na 
Annopolu wyszedł 13-letni uczeń 
szkoły powszechnej Nr. 128 na 
Brudnie —  Kazimierz Staniszew­
ski, wraz 7, dwoma kolegami i 
dotychczas nie powrócił. Chło­
piec bał się kary ojca. za zle re­
ferencje udzielone o nim w szko­
le i to skłoniło go widocznie do 
ucieczki.

Zrozpaczeni rodzice zwracali 
się do policji lecz narazie bezsku

teczme. Chłopiec ubrany jest w 
czarną marynarkę, sportowe 
spodnie i zielony sweter; wy­
szedł boso, przyczem ma prawą 
nogę cieńszą i zlekka utyka nn 
nią. Na głowie granatowa czap­
ka narciarska. Gdyby ktokolwiek 
spotkał go, lub wiedział gdzie się 
ukrywa, to proszony jest o do­
starczenie informacji do redak­
cji naszego pisma (Now y Świat 
22), gdzie ojciec jego pracuje.

katem Rolniczym we Lwowie w 
sprawie dostarczania blachy 
chłopom. Rolnicy zamawiali bla­
chę dachową i wystawiali weksle 
in blanco z tem, że cenę kunna 
mieli zapłacić w trzech ratach w 
ciągu jednego roku. To zapłace­
niu poszczególnej raty chłopi wy 
stawiali weksle prolongacyjne, 
lecz ani Syndykat, ani „Rolnik" 
nie zwracały - chłopom weksli 
pierwotnych tak. że wkońcu chło 
pi podpisali po trzykroć i więcej 
razy weksle na jedną kwotę. Tym. 
czasem Syndykat i „Rolnik" pu­
szczali w obieg wszystkie weksle 

Rezultat był ten. że kilkudzie­
sięciu rolników zaskarżono na 
wielkie sumy, choć weksle zapła­
cili.

lotnisko.
Z rozbitego samolotu wydobj to 

obu lotników, którzy w drodze 
do szpitala zmarli

Ś. p. por. Latwis należał do 
polskiej ekipy challengeowej, 
przydzielony du funkcyj technicz­
nych przy organizowamu zawo­
dów. ś. p. ppor. Wilhelm Hof- 
mold - Ostrowski jest synem zna­
nego w Warszawie adwokata, li­
czył lat 27, a szkolę pilotów ukoń­
czył w ubiegłym roku.

Wierzytelności polskie
w  G d a ń s k u

GDYNIA, 30.5. Związek przedsta­
wicieli przemysłu pilskiego w Gdań­
sku wyłonił komitet, którego zada­
niem jest strzeżenie polskich należ­
ności od firm gdańskich. Jak Triado ■ 
mo bowiem, po dewaluacji pa Id en a 
gdańskiego odbiorcy polskiego prze­
mysłu powysylali zawiadomienia, żc 
długi swo.je regulować będą w zdc- 
h aiuowanycl) guldenach.

8 tanowi sko gdańskich dłużników 
wobec polskich dostawców nie ma 
żadnego uzasadnienia prawnego. 
Wierzytelności polsk’” nic mogą de 
waluacją być zmniejszone. Zw. 
przedst. przemysłu polskiego ostrze­
ga, aby nikt nic godził się ra jakie­
kolwiek umińty z wierzytelność! swo­
ich, gdyż mogłoby to stworzyć nie­
korzystne dla strony polskiej pi-e- 
cedeusr.

m lidom Swiąiłd
W  t e a t r a c h  i na ekranach

y s r s i a w s f

Repertuar na dzień dzisiejszy
przedstawia sie następująco:

Teatr Narodowy „Paski om lenie 
złośnicy". Teatr Mały „Wszelkie pra. 
n  zastizcżone" Teatr Polski „Ju­
dasz". Teatr Kameralny „To więcej 
r..ż miłość" Ibsena z Gry wińska. 
Teatr Lotn: „Muzyka na ulicy” Offen­
bacha z Modzelewską i Dymszą.

Teatr Aktora: „KrzvU” z Jan.-
„zem. T. Nowy, „Człon it-k czynu" 
Choromanskiego. Ooera: „Dybuk’.

A teraz, na co warto pójść do ki
 ;  O U O

rag światowid (Marszałkowski 
111) -- „Ulica rozkoszy". Stylo 
wy ( Marszałkowska 112) — „Mata 
mateczka", Atlantic <Chmielna 83' 
„To lubią mężczyźni’"  A> jJlo Marszał 
kowska 106) — „Bengali". Capitol 
(Marszalków. 125) —„Roześmiane o- 
czy”. Europa (Nowy Świat 63) 
.idziemy po szczęś-.e’ Rialto (Jasna 
3) „Niebezpieczny flirt".

Casino (Nc ry Świat 40) „Niedo­
kończona symfonja”.

Prosrai polski rsdjestacyj

L w ó w  r c & i u ó o w u l s  s i ą
Srapacz PKO przy u!. Sykstuskiej

LWÓW, 30. 5 IV roku bieżą­
cym powstaje we Lwowie kilka 
wielkich budowli. I tak :

P. K. O. ma rozpocząć wkrótce 
budowę 14-piętrowego drapacza 
przy ul. Sykstuskiej 10.

TJ zbiegu ulic Radeckiej i Peł­
czyńskiej ma powstać gmach bu­
dynku administracyjnego miej­
skich zakładów elektrycznych.

Przy ul. Jabłonowskiej ma sta­
nąć dom Żołnierza Folskiego o 
kubaturze 15.000 m.

Ponadto Fundusz Kwaterunku 
Wojskowego ma przystąpić do bu­
dowy dwóch domów mieszkal­
nych przy ul. Zyblikiewicza.

Wreszcie instytucje naftowe 
projektują we Lwowie budowę 
wielkiego „Domu N a fty".

S k a z a n i a  f a ł s z e r z y  k s i ą ż e c z e k  P . K . f l .
Fsfcr/ka dowodów osobistych w Pc^naniu

PO ZNAŃ, 30. 5. —  Przed Są­
dem Okręg, stanęli dzisiaj fa ł­
szerze książeczek oszczędnościo­
wych P. K. O. Franciszek Naroż­
ny i Marjan Żakowski. Sprytni 
fałszerze postępowali w ten spo­
sób, że kupowali stare książeczki 
PKO i dowody osobiste. Dowody 
takie w świecie przestępczym Po 
znania kosztują —  jak zeznali o- 
skarżeni —  8 do 10 zł.

Wytłumaczonym staje się fakt, 
dlaczego kroniki policyjne notu­
ją tyle kradzieży portfeli. Nie 
chodzi tu tylko przestępcom o 
pieniądze, lecz przedewszystkiem 
o dokumenty, które wymyte che- 
niicznemi płynami służą do roz­
maitych manipulaeyj przestęp­
czych.

Oszuści na sfałszowane ksią­
żeczki podejmowali od 100 —  
140 zł. w rozmaitych małych u- 
rzędach pocztowych. W  każdym 
takim urzędzie podejmowano raz 
tylko, pieniądze na sfałszowaną 
książeczkę. Wreszcie w jednym 
z urzędów pocztowych Poznania 
zgłosił się Narożny i przedstawi! 
sfałszowaną książeczkę. Urzęd­
nik, który już miał w tej sprawie 
szczegółową instrukcję, kazał o- 
szusta przytrzymać Dłuższy

czas poszukiwano Żakowskiego, 
którego także ostatecznie przy­
trzymano na G. Śląsku.

Na rozprawie opzuścj przy­
znali się całkowicie do winy, wo­
bec czego nie przesłuchiwano 
świadków.

Sąd skazał Narożnego na 3 la­
ta więzienia i utratę praw obywa­
telskich przez 6 lat. F.ównorześ- 
nie sąd postanowił umieścić Na­
rożnego po odsiedzeniu kary w 
„domu roboczym". Żakowskiego 
zasądzono na półtora roku wię­
zienia. Skazanych zaraz po roz­
praw i’  odprowadzono spowrotem 
do więzienia.

Bgłcszenia drobne
7 A  1*3-711 7 \  mieriecznie ubie-
Ł F  L tU  L La izesz się eleganc-

1,0 ‘ S f t t S ;  S O L l D i l A T
Wspólna 37/1. Posindamt na skła­
dzie ubiory, płaszcze ineskic, dam­
skie-. kostiumy gotowe i na zamó­
wienie. Urzędnikom państwowym, 
samorządowym bez zaliczki.

WARSZAWA 
Piątek, dn. 31 maja

0.30 „Kiedy ranne...” . 6,33 Pobud­
ka. 0.36 Gimnastyka. 6."0 Muz. z pl. 
7.15 pzien. por. 7.45 Progr. na dz. 
bież. 7.50 Wskazówki prakt. 8.00 
Aud. dla szkół. 8.05 Audycja dia po­
borowych. 11.50 Sygnał czasu. 12.03 
Wiadom. meteorol. 12.05 Muz. w 
wyk. Malej Ork, P. R. 12.50 Chwilka 
dla kobiet. 12.55 Dzień, ooludn 13.05 
Sonaty Griega (pt.). 13.55 Wiadom. 
o eksporcie. 15.36 Przegl. giełd. 15.45 
Pitśni w wyk. C. Nadi (sopran). I
16.00 „Wiosna w gó.ach” — transm. 
z życia. 16.30 „Chwilka pytań” pog. 
dla dzieci. 16.45 Kwadrans słynnych 
artystów (pl.) 17.15 V-ty koncert z
cyklu „5 wieków muzyki kameralnej” 
(skrzyp.). 17.40 Aud. dla chorych. 
18.10 Teatr AM obrai ni z Poznania. 
i8.30 Konc. ret:!. 18.45 Nokturny C. 
Dtbussy'ego (pł.). 19.07 Progr. na 
dz. nast. 19.15 Skrzynka roln. 19.25 
Wiadom. sport. 19.35 Arje i pieśni w 
wyk. G. Matjasiakn. 19.50 Feljeto i 
al.iualny 20.00 „Jak spędzić święto”.
10.05 Pogad. muz. 20.15 Koncert 

symf. z ilh. Wars.z. W przerwie 
dzień, wiecz. oraz „Jat pracuieniy i 
żyieniy w Polsce” . 22.30 Fragment 
„Odyssei' Homera w przekładzie J. 
Wittlina. 22.45 ..Naukowe metody WY 
krywania przestępstw . 23.00 Wiad. 
meteorol. dla k frnunik. lotniczej.
23.05 Mała Ork. P. R.

WARSZAWA 
Sobota, dn. 1 czerw ca

6,30 „Kiedy ranne.,.” . 6,33 Pobud­
ka. 6.36 Gimnastyka. 6,50 Muzyka 
(pł.). 7.15 Dzicn. por, 7,25 Muz.
(p\). 7.45 Progr. na dz. bież. 7.50
Wskazówki prakt. 8.00 Aud. dla 
szkół. 8.05 Aud. dla poborowych.
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Wiadom. 
meteorol. 12.05 L. v. Beethoven: S; m 
f rn.ia F-dui op. 68 (pastoralna) (pi.).
12.50 Chwilka dla kobiet. 12.55 Dz. 
poludn. 13.05 Zespół Seredyńskicgo.
13.50 „Nasz handel morski'.. 13.55 
Wiadom, o eksporcie. 14.35 Przegl. 
giełd. 14.45 Konc. solistów’. 15,30 
Fragm. z książki Eigi Kern p. t. 
Motka Marszalka”. 15,45 Konc. w 
wyk. Ork. P. R. 16.30 „Skrzynka tech 
mczna” . 16.45 „Kwadrans słynnych 
ąrtystow'’,’. — J. Kubelik—skrz. ( pł.).
17.00 Naboż. c Kaplicy Matki Boskiej 
Ostrobramskiej. 17.50 „Stolica Bis­
kupstwa chełmskiego — Chełmża” — 
odczyt. 18.00 Słuchowisko dla dzieci 
starszych i młodzieży p. t. „Powieść 
o Rolandzie” . i8,30 „Przegląd wy­
dawnictw” . 1P.10 „Życie kult i art 
stolicy” . 18,45 Muz. (pt.). 19.07 
Progr. na dz. nast. 19.15 „Kącik dla 
mit dzieży wiejskiej. 19.25 Wiadom. 
sport. 19.35 Prdudja Cl Debussy‘ego 
w wyk. B. Woytowicza. 19.50 „Ser­
ce, co niezna granic” (o P, C. K.) 
wygł. prof. F. Osaendowski. 20.00 
Ma a Orkiestra P. R. 20.30 „Żaby i 
słowiki” — transmisja z życia. 20.43

Podróżuj samolotem

D Z I A Ł  L E K A R S K I
Dr. m ed. K .  K R A J E W S K .  
W E N E R Y  C £ N E
przTjmui* w swojej [uywatn. Lecr.nicw Cbmieł- 
n* 56, oi s r, * !) w Niedz. do 1. Teł- 267-52 t

Dzień, wiecz. 20 35 ,„Motorniczemu 
nie wolno rozmawuać z pasażerami”, 
pogac 2.1 ,j)0 Aud. dia Polaków zagra 
iiicą. 21.30 Konc symf. w wyk. Ork. 
P. R. 22.00 Konc. reki. 22.15 „El ta 
kobie w literaturze powojennej” — 
szkic lit. 22 o Aud. słowno - tTmzyrz„ 
na. 23.00 W  :dom. mefeor. dla kom. 
lotn. 23.05 Orkiestra Mała P. R.

PROWINCJA
Sooota. dn 1 czerwca

KATOWICE: 7.45 Progr. na d*.
bież. 7.50 Wskazówrki prakt, 12.05 
Pt. 13.55 W iadom. bież. 14.00 Życie 
artyst. i kultur, śląska. 16.45 Pł. 17.00 
Nabożeństwu majowe z kościoła N. 
M. P. w Wielkich Piekarach. 18.30 
Skrzynka Cioci Heli dla dzieci. 18.45 
Pi I9(J7 Progr na dz. nast. 19.15 
„Pani Winkorko” — felj. 19.25 Wiad. 
sport. 22.00 Konc. reki.

KRAKÓW: 7.15 Progr. na dz. tueż. 
gjrr._ WTkazcwki prs„,r. 12.05 . Pl, 
lu.45 Pl. 18.30 „W śród czasopism dla 
dzieci i młodzieży” . 18.40 wiadom. 
bież. 18.45 Pł. 19.07 Progr, na dz, 
nast. 19.13 „Turystyka popularna” 
19.25 Whadom. sport. 22.00 Konc. 

'reki.
I .WóW 7.45 Progr. na dz. bież.

7.50 Wskazówki prakt. 12.05 Muz. z 
ptyt. 13.05 Koncert w wyk. zesp. T. 
Seredyńskicgo. 14.00 Pt. 16.45 P .
18.30 „O sporcie szkolnym” , i3.40 
żjcie artyst. i silva rtrum. 18.45 
Progr. na cz nast. 19.15 „Reprrtaż- 
Feijeton z W,rydzialu artyst. Państw. 
Szkoły Techn. 'we Lwowie” , 19.25 
Wiadom. sport. 22.00 Konc. reki.

FÓDŻ: 7.45 Progr. na dz. bież,
7.50 Wskazówki prakt. 14 00 Pł 
14.35 Przegl. giełd. 18.41' ,.Życse an 
i kultur. 18.45 PL 19.07 Progr. na dz 
nast. 19..15 Muz. (pł.). 19,25 Wiadom 
sport. 22.00 Konc. rek!.

PO/NAN, 7 15 Progr na dz. bier 
7.J0 W'ska zówki prakt. 12.05 Pł. 14.00 
Pl. 14,33 Przegl. g:eld„ wiad. gospod 
roln. i stan wody w Warcie. 16.41 
Fi. 18.3u „Sprany miasta Poznania". 
18 40 Życie kult. ar i ool. Pozna­
nia. 16.45 Konc. 19.07 Próg*- na dz. 
nast. 19.15 „Gwara uczniowtJ w 
Poznaniu". 19,25 WTad. sport. 22.00 
Konc. reki.

TORUŃ 7.43 Progr. na dz. biez.
7.50 Wskazówki prart. 14.35 Przegl. 
gieid. 17.50 „Da wna stafta biskup 
stwa chełmińskiego — Chełmża".
18.30 Życie kultur., artyst. i nauk. na 
Pomorzu. 18.45 Pl. 11.07 Prc r. na 
dz. nast. 19.15 Pł. 19 25 Wiadom. 
sport. 22.00 Konc. reki.

WTLNO: 7,45 Progr. dJern;  7.30 
Chwilka społeczna. 7.55 Giełda roln. 
12.05 Pł. 13,50 Mała skrzyneczka — 
listy dzieci 14.45 Transm z Warsz. 
i Kunccrt M. Doderonka (altówka), 
16.45 Pł. 17.00 Nabożeństwo z kaph- 
cy Matki Fiosloei Ostrobramskiej
18.30 Ciotka Albinowa mówi. 18 4C 
Żvcie artyst i kultui. miasta, 18.45 
Co chcielibyśmy usłyszeć? -  aud 
19.07 Progr. na niedzielę. 19.15 Opo­
wieść współczesna — 19,25 WTad 
sport. 22.00 Konc. reki. 2.30 Audycir 
lit.-mjfcaJfS

Kawiarnia SiM
Krfilpwska n , tel. 2-95-29

p- E l e k t o r o w i e
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1 9 F a ł  a e “  n a  ic O lk a c S t
ic ik  s ią  p r o p a g u j e  w y t w ó r c z o ś ć  k r a j o w ą ?

(V sobotę na dworcu Wileńskim na- 
stąpflo uroczyste otwarcie Pociągu- 
Wy stawy Przemyślu Polskiego. 0- 
twarcia dokonał p. Minister Przemy­
ślu i Handlu.

Pociąg obejmuic 30 wagonów eks 
ponatów, wytworów krajowych, po­
nadto wagon-kino z aparatur^ dźwię. 
kową, wagony sypialne dla personelu 
pociągu, wagon-bar oraz wagon- 
elektrowruę. Wystawa obejmuje sze­
reg działów przemysłu polskiego, po­
nadto rolnictwo wraz z instytucjami 
rolriczemi i oświatą rolniczą, walkę 
z przemytem oraz niektóre przedsię- 
biorstw-a państwowe

Pociąg-Wystawa zewnętrznie róż­
ni się od zwykłego pociągu osobowe­
go. Dwuosiowe, krótkie, wagony zo­
stały połączone, a wnętrze ich uległo 
przeróbce. Okna zaszałowano, ławki 
usunięto. Ściany wagonów przybrano, 
światło dzienne przedostaje się przez 
oszklony dach. Podłogę zaścielają ko­
lorowe chodniki gumowp, wyrobu 
krajowego. Gdzieniegdzie nazew- 
nątrz poumieszczane sa napisy i re­
klamy.

Pierwsza tura pociągu, którą ma 
cdbyć, obejmuje cześć województwa 
warszawskiego, Poznańskie, Foino- 
rze i Górny Śląsk. Zadaniem pociągu 
jest dotrzeć nawet do najbardziej 
oddalonych zakątków kraju i zapoz­
nać konsumentów i kupców z towa­
rem krajowym, przedstawiając wszy­
stkim dorobek pracy polskiego robot­
nika. Wystawa ma pozatem wskazr- 
war w jakim stopniu mogą wyroby 
krajowe zastąpić lub wyeliminować 
wytwory zagraniczne.

TY okresie, gdy mówi się coraz 
więcej o konieczności nawrotu do 
normalnych stosunków wymiani go­
spodarczej między krajami, tend-m- 
cje autarchistyczne, t. j. dążność do 
samowystarczalności wewnątrz kra­
jów, nie tracą na sile, przeciwnie — 
wzbierają. Jest w* tem pewna analo- 
gja dc groteskowej nieco sytuacji, 
gdy im więcej mowi się o pokoju, 
porozumieniu, układach, paktach i 
w-spólpracy politycznej, tem silniej 
poszczególne narody zbroją się. Je­
żeli chudzi o Polskę, to w zakresie 
gospodarczym musi ona jaicnajbar- 
dziej wyraźnie zmierzać ku możliwie 
pełnejeswmowystfcroialttoóei; *W ten 
sposób tylko możemy przez rozbudo 
wę rodzimego przemysłu dać zatrud­
nienie masom bezrobotnych, podnieść 
skale naszego życia, wzmóc wymia­
ry i podnieść granicę zaopatrzeni 
wszystkich terytorjów kraju w  środ­
ki zarówno spożywcze, jak i przemy­
słowe.

Pociąg - Wystawa ma być propa­
gandą idei samostarczainości. Pod 
tym względem należy jednał; przyjąć, 
ze zbyt blisko stojąc wzorów zagra­
nicznych, nie wydaje się, aby mógł 
należycie pożytecznie spełnit przewi­
dzianą rolę. Przedewszystkiem, gdy 
zagranicą tego rodzaju Pociągi - Wy 
s.awy mają za cc! zetknięcie konsu­

m enta  i kupca z  co ra z  io  n ow em i f o r ' je s t  m asom , n a fe ża fo  w .-kazać ja sn o  i 

m am i w y tw ó r c z o ś c i k rz jo w em i i im - 

w en ii je j  zd o b yc za m i p rzy  dnżem  

sk om p lik ow a n iu  ś ro d k ó w , p o trz eb ­

nych  do  zaspaka jan ia  p o irz e b . u nas 

ca ły  nacisk  po w in ien  b y ć  p o ło żo n y  

na u zu pe łn ia jące, p la s ty czn e , p rop a ­

g a n d o w a , a nie b e zp oś red n io  p ra k tyez  

nc ce le w y s ta w y . D la c z e g o ?  P rzęc frw  

szys ik iem  d la te go , że  nasz p rzem ysł 

k ra jo w y , r o z w ija ją c  s ię n a w e t dość 

in ten syw n ie , zaspaka ja  n arazie  ' p o ­

trzeb y  bod a j n a jp ry m ity w n ie js ze , 

g d z ie n ie g d z ie  ty lk o  i w  n iek tórych  

dzia łach  o s ią ga ją c  z d o b y c ze  na polu 

sp ec ja liza c ji tech n iczn ej 

U  nas p rop aga n d a  w y tw o ró w ' k ra ­

jo w y c h  p o w in n a  iść p o  lin ji w s k a z y ­

w an ia  a rtyk u łó w  k ra jo w y c h  n iem a l, 

że  p ie rw s ze j p o trz eb y , p o n ie w a ż  w ia  

cionio, ź e  ci,- k tó r z y  m o g ą  zaspaka jać  

p o tr z e b y  w y ż s z e g o  rzędu , p o ddan i są 

innym  w p ły w o m  p ro p a g a n d o w y m  i 

d la  n ich w y s ta w a  nie m a ża d n eg o  

zn aczen ia . O n i w ie d z ą :  g d z ie  i c o  

m ożn a  kupić , a rze czą  propagandy 
jes t ta k że  n arzu cen ie  im moralnego 
obowiązku kupowania przetworów 
k ra jo w yc h . T u  chodziłoby raczej w ięc  

o uaktywnienie w  zn aczen iu  hand lo- 

w em  łych . K tó rzy  K u p tją  n ie w ie le  i 

to najniezbędniejszych rzeczy. Im, fo

deb iln ie , co , juk  i g d z ie  m ożn a  tan io  

i p o lsk ie  kupić.

Nn jii w iin  kupiec nic b ęd z ie  ezerpo-l 

sw o ich  m fo rm a cy j z. w y s ta w y , gd z ie  

m oże  kupić pa ra fin ę , ża ró w k i, w y tw o  

ry  p rzem ysłu  s zk la n ego , po lsk ie  rad­

ja, ga la n ter ię , tkan iny itp . T a k s a m o  

roln ik nie b ęd z ie  o  nasionach d o w ia ­

d y w a ł s ię z p oc iągu  -  w y s ta w y , a 

rzem ieśln ik  —  za p o zn a w a ł z  m aszy ­

nam i k ra jo w em i, np. m ałym i m oto ra ­

mi itp, A ju ż  n ik ogo  ch yb a  nie p rze ­

kona, a by  p rze ja zd  p oc iągu  -  W y s ta ­

w y  i p rop aga n d a  je g o  za  p o d n ie s ie ­

niem  sp o ży c ia  w ę g la  m og ła  c o ś k o l­

w iek  p o z y ty w n e g o  os ią gn ą ć , ch oćb y ­

śm y  napisali o  m ew iem  ja k ie j wv<Jaj- 

itości sa m ego  w ę g la , k tó ry  d la  w s i 

np. je s t  n iedos tępn y . P o d o b n ie  m a s ię 

z w y ro b a m i p rzem ysłu  ra fin e ry jn e go , 

h u tn iczego , n a w e t ch em ic zn eg o  itp.

P o d  w zg lę d e m  ilu stracy jn ym  w y ­

s ta w a  je s t  n ieza rad n a  i bana lna . N ic  

z d o b y to  się n aw et na p rób ę  p ro p a g  tą 

d y  haseł s a m o w ys ta rcza ln ośc i w  ją* 

k ie js  n ow e j io rm ic . A  p rzec ie ż  pod tym  

w zg lę d e m  m am y ju ż  za  son ą  w s p i-  

r.iałe w z o r y  z p o zn an sk ie j P. W . K. i 

z  w y s ta w y  „P o ls k a  i P o la c y  w  ś w ię ­

c ie ” , o rg a n izo w a n e j w  roku u b ieg łym  

w  W a rs z a w ie .

N i e z w y k l i  e k s m i s j a

Zburzenie domu przy ul. Clłmielne;
t a m u j ą c e g o  ru c h  u l i c z n y

Terenem niezwykłej eksmisji była 
■■ czoraj w godzinach popołudniowych 
ul. Chmielna. Eksmisja ta jest fina­
łem u icloletnicgo sjronj, tocznceco 
pijf pomiędz.y wbiścicjelem nicrijeho 
mości ]>rzv ul. Chmielnej G, prof. 
Maliuow kim, a Gminą ni. st. War­
szawy.

.■samorząd stołeczny dąży oddawna 
do', ro/ajżerzenin ulicy Chmielnej u

wylolu Nowego .świata dla ułatwie­
nia ożywionego ruchu ulicznego w 
tym punkcie. Planom regnlacyjm-m 
stawały na przeszkodzie spory z, wła­
ścicielami nieruchomości, położonych 
po lewej stronie ulicy. Rozszerzenie 
jezdni nic mogło dojść do deutku 
wobec stawiania pr/.cz właścicieli po­
sesji wygórowanych żądań.

Sprawo weszła jednakże na nowe

Wielka stocznia
o k r ę t o w a  w  t r f y o i

W ARSZAW A. 29.5 (P A T ).  Do­
tychczasowe próby stworzenia w 
Gdyni stoczni, opartej na kapitu­
le prywatnym, nie dały pozytyw­
nieli wyników, kwestja zaś budo­
wy okrętów w kraju nabrała zc 
względów politycznych i gospo­
darczych pierwszorzędnego zna­
czenia. Wobec tego, kierownictwo 
marynarki wojennej przystąpiło 
dc prz\ gotowania budowy okrę­
tów wojennych na własnej 
stoczni.

Prace rozpoczęto w roku ubie­
gam.  Jest nadzieja, że już w roku

przyszłym uruchomiona będzie 
pierwsza pochylnia dla okrętów 
o wyporności do 1500 tonn. Tam 
też prawdopodobnie budowana bę­
dzie pierwsza łódź podwodna pol­
ska. ł

Po zakończeniu programu prac 
będzie można budować na stocz­
ni marynarki wojennej nawet 
większe jednostki, tak dla mary 
narki wojennej, jak i handlowej. 
Nowa stocznia da zatrudnienie 
kilku tysiącom ludzi bezpośrednio, 
pośrednio zaś wszystkim gałęziom 
przemysłu.

„Jatóanns“  i „Łrcdź“
w y j m o w a ł y  w  C z e c h o s ł o w a c j i

TORUŃ, 29.5. ( P a T) .  Wczo mem w wyeliminowane z konku-
raj w godzinach nocnych nadesz­
ła do pierwszego baonu balonowe­
go w Toruniu wiadomość z Mcdzi 
laborce w Czechosłowacji, dono­
sząca o wylądowaniu tam 2 balo­
nów ..Jabłonna" i „Lódź", które 
w ubiegłą niedzielę wystartowały 
do lotu wolut go o puhar im. pik, 
Wańkowicza.

Ponieważ halom’ przekroczyły 
granicę państwa, "zostały tem sa-

rencji i osiągnięte przez nich wy­
niki nic będą brane pod uwagę w 
ogólnej klasyfikacji.

Według dotychczasowych obli­
czeń , najdłuższy dystans od „To ­
runia" przeleciał balon „Syrena", 
który prawdopodobnie otrzyma 
puhar imienia płk. Wańkowicza. 
Balon ten wylądował w miejsco­
wości Zaluskiew pod Haliczem.

N a d u ż y c le m i w  Z w .  K r e s ó w  W sch.
z a j m i e  si*? p r o k u r a t o r

T r a g i c z n a  ś m i e r ć
prezesa Łódzkiego Okr. Zw. Bokserskiego

tory. Po dokładncin sprawdzeniu 
ksiąg hipotecznych okazało się, że 
Magistrat jeszcze od roku 1915 jest 
prawni ni ii łaścjcielem gnintn wzdłuż 
posesji oznaczonej Nr. G przy ulicy 
Chmielne i, a właściciel tego grantu 
bezprawnie wzniósł na mm partero­
wy budynek, przeznaczony na sklepy.

Miasto wystąpiło wobec tego do 
sądu o przywrócenie zakłóconego po­
siadania i uzyskało wyrok, nakazu­
jący eksmLję z jego terenów.

Wczoraj, w wykonaniu wyroku, 
przybił na miejsce komornik X rc 
u iru, Leśniewski, w asyście komisji, 
złożonej z przedstawicieli biura rad­
cy prawnego Zarządu Miejskiego i 
B'uia Regulacji Miasta. Sprowadzeni 
robotnicy przystąpili, do wykonani* 
eksmisji, polegającej na burzenin 
częściu budynku, znajdującej się na 
pasie, szerokości 11 sążni kw. Ko­
mornik dla orjentacji robotników 
przeprowadził sznurem granicę włas­
ności miasta.

Zburzone zostały frontony dwóch 
sklepów, w których mieszczą się owo­
carnia i sklep kolonjalny. Nieco­
dziennej eksmisji przyglądały się ol- 
biz\;nie tłumy.

Zarząd Miejski zmusi właściciela 
nieruchomości do wystawienia par- 

] kanu na granicy zburzonego badyn- 
k.u; po< zem rozszerzy jezdnię na n- 
licy Chmielnej.

W  hodzi zmarł we środę tragiczną 
śmiercią, zamordowany irzez bezro­
botnego, wybitny działacz sportowy, 
inż. Ryszard Kań leberg, b. prezes i 
założyciel Łódzkiego Okręgowego

Z w  ązku B ok sersk iego .
Zmarły był postacią popularną w 

naszym sporcie. Założy) on pierwszy 
w Polsce kiub sportowy fabryczny w 
zakładach „Krusche i EnderaTj

S k ryto b ó jc zy zam ach
na d y r e k t o r a  f a b r y k i

W sprawie rozwiązania przez 
Xonii,arat Rządii Zi. Obrońców 
Kresów Wschodnich (Jerozolim­
ska 98) dowiadujemy się nast. 
szczegółów. Braki finansowe i ka­
sowe na terenie tego związku do­
chodzą do kilkudziesięciu tysięcy 
złotych. Stwierdzono, że wszelkie 
zebrane pieniądze nie trafiły do 
właściwych placówek. Niedokład­
ności kasowe są natury krymi­

nalnej. Odpowiedzialność nonosi 
personalnie zarząd na czele z 
prezesem Szymonem Obtułowi- 
czem.

Wyniki dochodzenia wiadz 
pj’zedslawione będą prokuratoro­
wi, celem pociągnięcia zarządu 
do odpowiedzialności. Sprawa 
wspomnianego związku jest jedną 
z największych afer z lat ostat­
nich.

Nie t r z e b a  w y m e l d c w y w a ć  s»e
p r z y  w y j a z d a c h  n a  la lo

Stachina Gerucha
j u ż  m a  d a c h  n a d  g ł o w ą
Dowiadujemy się, żc rodzina 

bezrobotnego zauna, (o czem pi­
saliśmy w ABC z dn. 26. V.) Joze­
fa Gerlicha, która przez kilka t\ ■ 
godni obozowała pod płotem, 
przy ul Okopowej 59, została uio 
kowana w barakach na Annopo­
lu. Baraki na Okopowej nie mo­
gły przyjąć tej rodziny, bowiem 
stanowią one punkt rozdzielczy, 
przyjmujący wyłącznie eksmitowa 
nych wskutek wyroku sądowego 
przez komornika,

N a p a d
n a  w y b r z e ż u  g n a ń s k i e m
Na wybrzeżu Gdańskiem, w po­

bliżu portu wodnego, jakiś pod­
chmielony mężczyzna rzucił »ię 
na Stanisława Rcżyckiego (Sowia 
3), zadając cios kamieniem, po­
czem zaczął uciekać.

Kjlku przechodniów ujęło go, 
zamierzając oddać lv ręce poli­
cjanta. Nagle zjawiło się kilku 
komnanów napastnika, którzy, 
pod groźbą pooicia, uwolnili nie­
znajomego i razem oddalili s ę. 
Różycki zameldował o zajściu w 
I komisarjacie, zaznaczając, że 
sprawcą napaści byl znany na Po­
wiślu tragarz portowi, Michał 
Kucharek (Boleść 7).

Pobitego Różyckiego, który od­
niósł ranę tłuczona czoła, ojm- 
trzył lekarz w ambulatorjum Po­
gotowia.

Większość mieszkańców stolicy, 
wyjeżdżająca na letnie wywczasy, 
składa kartki iiymeldunkowe. Je.st 
to zupełnie niepotrzebne, gdyż usła­
na meldunkowa nie zawiera żadne­
go przrpii u, nakładającego obon ią- 
zek wynieldowywaića się na wypa­
dek czasowego wyjazdu z miejsca 
zamieszkania.

Jedynie osoby, podlegające j >o- 
wćzeehnctnu obowiązkowi wojsko? e- 
rrm, t. j. poborowi i osoby należące 
do rezerwy lub pospolitego ruszenia, 
winny zawiadomić Wydział Em iden- 
c.j" Ludności zn pomocą odjJOwicd- 
niej kartki meldunkowej o swym wy-

ii—  i u— i a P M n B M

jeździć czasowym i o powrocie, o ile 
nieobecność ta w miejscu zamieszka­
nia ma być dłuższa, niż 2 miesiące 
lub o ile wyjużdżają zagranicę na 
jakikolwiek okres czasu. Wszystkie 
inne v. ipndki czasowego wyjazdu nie 
podlegają wymeldowaniu, ani też, za­
meldowaniu po powrocie do miejsca 
zamieszkania.

ŁÓDŹ, 29.5. ( PAT ) .  Dziś rano c'o 
konano zamachu rewolwerowego 
na dyrektora administracyjnego 
tow, akc. fabryki wyrobów pói- 
wełnianych, „Krusche i Ender“ 
w Pabjamcach Ryszarda Kanen- no niezwłocznie w stanie ciężkim 
berga. do szpitala, gdzie trzech lekarzy

Zamach dokonany został skry- poddało go operacji wyjęcia kul. 
t.obójczo. Zamachowiec zdołał Po operacji, w czasie której zdo- 
zbiec, jednak po kilkunastu mi- lano wyjąć tylko jedną kulę, dyr. 
nutach sam zgłosił się do korni- Kannenberg zmarł, nie odzyskaw 
sarjatu policji i oświadczył, żc j szy przytomności.

S p ra w c a  k a ta s t r o fy  j o d  K r z e s z o w ic a m i
skazany na 1 i poi roku więziema

KRAKÓW, 29.5 (P A T ) .  W dniu 
dzisiejszym popołudniu ogłoszony 
został wyrok w procesie o spo 
wodowanie katastrofy kolejowe)
>od Krzeszowicami w dniu 2 paź­

dziernika ub. roku, w czasie któ­
rej zostało zabitych 11 osób, k l- 
kanaście zaś odniosło ciężkie i 
kilkadziesiąt lżejsze rany.

Wyrokiem trybunału skazani 
zostali: Antoni Drabik, dróżnik, 
na półtora roku więzienia z za­
liczeniem aresztu śledczego, przy­
czem kara zawieszona mu zosta­
ła na lat 3, Gabrjel Niec, dyżur-

Za wody narciarskie
w  c z e r w c u

ZAKO PANE, 30, 5. —  W, nie* 
dzielę, 2 czerwca organizuje nar­
ciarski klub zjazdowy, wykorzy­
stując resztki śniegu, zalegające 

j jeszcze odpowiednio grabą po-

dokonal zamachu. Zamachowcem 'vj° ^ <ł. ' 1 tr ’ n“  “ ' s '
iest if jaki tysiak, zredukc ,va-1 ^ LazJcw y Bmj ten odbędzie

, , , , , , -i . ■ się iv dolinie 5 stawów polskichny przed ktlku laty robotnik tej , . , ,, , g,
,. r | ze startem spod Przełęczy Szp>

,. ‘ T, . . . ‘ glasowej.
Dyr. Kannenberga przem esio-,

ny ruchu, na 1 rok więzienia z 
zawieszeniem kary na 2 lata z za­
liczeniem aresztu śledczego. Dwaj 
inni oskarżeni: Bartłomiej Z.em- 
biński, zwrotnicza, oraz Antom 
Kaczmarek, konduktor, zostali a- 
riewinnieni. •

Po odczytaniu wyroku i ogło­
szeniu motywói, przez przewodni­
czącego rozprawy, tak prokurator 
jak i obrońcy zgłosili apelację od 
wyroku. Prokurator co do wszyst­
kich oskażonych. obrońcy zaś co 
do skazanych Drab;ka i Niecia

Napad bandy mężczyzn
h d  kulfcu k u z y n ó w

Ubiegłej nocy kilkudziesięciu 
mężczyzn napadło na pl. Żelaznej 
Bramy róg Żabiej na powracają­
cą ze sklepu przy ul. Nalewki, Be­
lę Winogradótwię, córkę w łaścicie 
la herbaciarni. Dawida (Twarda 
13).

Winogradćwna szla w towarzy­
stwie kuzynów Lejby i Mojżesza 

magrad (Twarda 13). 
Napastnicy pobili wszystkich 

kawałkami żelaza. Na krzyk na­
padniętych wyskoczyli z tramwa­
ju dwaj policjanci, na widok któ­
rych sprawcy rozbieg1! się. Po li­
cjanci przeprowadzili pobitych 
do ambulatorjum Pogotowia. Le­
karz stwierdzi! u wszystkich rany 
tłuczone głowy lub twarzy.

Dnia 9 kwietnia naznaczona 
była sprawa terorystów w Sądzie 
Grodzkim IV oddziału, lecz decy­
zją prokuratora, spraw-ę .skięrowa 
no do Sądu Okręgowego. Wino- 
grad o ostatnim napadzie znowu 
zameldował w urzędzie śledczym 
i X II komisariacie policji.

I Zjazd Koleżeński
b. w y c h o w a n k ó w  S z k ó ł  

F  o d  c h o r ą ż y c h  R e z e r w y  
S a p e r ó w

W  Uniach 12 j 13 lipca  b. r. o d b ę ­
d z ie  s ię w  [M odlin ie, za  z g o d ą  i a p ro ­
batą  w ła d z  w o js k o w y c h , I. / ja zd  
K o leżeń sk i B. W y c h o w a n k ó w  Szkół 
P o d ch o rą ży ch  R e z e rw y  S a p e ró w  u 
.Modlinie,,

N a  Z je ź d z ić  zostan ą  w yg ło s z o n e  
c ie k a w e  re fe ra ty  fa ch o w e , u zu pełn io­
ne p o k a zem  sp rzę tu  techn ik i w o js k o ­
w ej, P o n a d to  Z ja zd  za jm ie  s ię  sp ra ­
w ą : kon soh dacii re z e rw  tech n iczn ych  
A rm ji i b liż s ze j w spó ł| iracy  tec l.n i-. 
ków sa p e ró w  z techn ikam i w o js k o ­
w ym i.

P ra g n ą c y  w z ią ć  udział iv  Z je z d z ic  
p roszen i są o  zg ło s z en ie  s w e g o  u dz ia ­
łu ju ż  w  naib ilż.szym  czas ie  cłu Korni 
tetu V  y k o n a w c z e g i) Z ja zd u  B . W y ­
ch o w a n k ó w  S zk ó ł P o d ch o rą ży ch  R e ­
z e r w y  S a p e ró w  —  W a rs z a w a , ul. 
Z ie ln a  17, W o js k o w y  In sty tu t N t.uko- 
w o  -  O ś w ia t o w i ,  g d ż ie  inoż.ia  za- 
s ięgn ąć in fo rm a c ji o  p ro g ra n re  i ul- 
gach  p r z y s łu g u ją c ) ch u czestn ikom  
Z jazdu . •

K o m ite t  W y k o n a w c z y  p rosi w s/ys t 
kich za in te re sow a li; ch ô  zg ła s za n ie  
a d resó w  W y c h o w a n k ó w  S zk ó ł P od -, 
ch orążych  R e z e r w y  S a p e ró w , a to 
ce lem  rozesłan ia  m o ż liw ie  w szys tk im  
program u  Z ja zd u  i zap roszeń .

W Y S T A W A
fK S T Y T B '1  P R O P A G A N t n  !-/ ,! u 

K l (K r ó le w s k a  1 3 ): W y s ta w a  R a ld la  
M a lc z e w s k ie g o , Z. S t ic  .ieńsk ie j, 
A . J ęd rze jew sk ie g o , o ra z  E . Se iden - 
b e u ila  P r ó c z  t e g o  w y s ta w ia  „ L o ż a  
W o k io n m la rs k a ”  p ro f .  P ru s z k o w s k ie ­
g o .

W ysckie ceny ow oców
W s K u t e k  s z t u c z n i e  z m n i e j s z o n e )  p o d a ż y

Wyśrubowane ceny owoców połud­
niowych utrzymują sic w Warszawie 
od kilku dni na najwyższym, jak do­
tąd w r. b., wygórowanym poziomie. 
Barnim’ sprzedawane są po 3 zl., 
jabłka do 3 zł. za kg., pomarańcze 
zaś (kanadyjskie) po 2 zł. 20 gr.

Najważniejszą przyczyną zwyżki 
jest sztuczne zmniejszenie podaży 
tyeli artykułów na rynku, warszaw­
skim. Zmusza to detalistów do pod­
bijania cen w celu zdobycia towaru. 
Tymczasem rynek odczuwa nadmiar 
owoców południowych, a- nie ich 
bruk. Ukazanie się na rynku sezono­
wych owoców kra jo wych ( truskawek, 
uzereśni i t. p.), spóźnionich w r. b., 
niechybnie położy kres dalszej ojrgj] 
spekulacyjnej ua rynku owoców po- 
iudniowech w \Ynr.->zawio, ogranicza­

jąc ich zapotrr.cbowanie 
nium.

do

K io  zaprtnum eru je

11

>>

ten będzie otrzym ywał

B E Z P Ł A T N I E
d o o a t e k  

l i t e r a c k o  - a r t y s t y c z n y

B i -

F u n d u s z u  I n w e s t y c y j n e g o
W c z o r a j  w y lo s o w a n e  zo s ta ły  do u- 

m orzen ia  B on y  Funduszu  In w e s ty c y j 
n ego , o zn a c zo n e  nu m eram i: 5.371,
HK282,' 10953, 1 ..063 , 12.234, 20.801, 
3Jj®3#, w e  w szys tk ich  10 ser jach , 
w yp u s zc zo n y ch  na o o d s ta w ie  ro z p o ­
rządzen ia  M in istra  Skarbu  z ® t. 10 li 
s top ad a  1933 r. (D z .  U . R. P . N r. 39 
poz. t jy ą ).

W y lo s o w a n e  b o n y  są w y k u p y n  an v 
ju z e z  K a sy  U r/ .ędow  S k a rb o w y ch  po 
100 /I. za  bon 2 5 -z lo to w y .

1 - 4

I I

Miesięczna prenumerata

j a t - N o w i n  M m i m i
razem  z  dodatk iem

„ P R O S T O  Z  M O S T U
2  J E * .

a ponadto z dodatkiem m iesięcz­

nym 200 strun druku powieści

3  a * .

•/. dostawa do domu w W arszaw ie

K r o n i k a  s p o r t o w a
*

P iłkarsk i m eęz l ig o w y  Po lon ia " ‘ ■ -•a  
Y A rsza u d an k a ,,’- - z w a n y  -pcm -sr^chnieo 
derbanti p iłliarsk iem i s to lic y , z g ro m a -  n  
dzit w ę  środ ę  na s ta d jon ie  W . P . p o ­
nad 5.UOO w id z ó w , ob se rw u jc y ch  z  za  
'n te re sow a n iem  3 5 -ty  sk o le i m ec z  obu  
ry w a lek  G ra  sta ła  na b a rd zo  w y s o ­
kim  p o z io m ie , p rz y c z em  ob ie  d ru ży ­
ny w a lc z y ły  am b itn ie  i n ie zw y k le  z a ­
c ięc ie . M e c z  za k o ń czy ! s ię w yn ik iem  
b e zb ra m l.o w y m  0 :0 .

!•
W  R yd ze  od by t się n n ęazy  narodo* 

w y  tu rn ie j b o kse rsk i z  u dziatem  z a ­
w o d n ik ó w  ło tew sk ich , es tońsk ich , -fiu 
sk ich o ra z  w ileń sk ich . W  p ie rw s zy m  
dniu turn ieju  w ileń sk ie  O gn isk o  w a l­
c z y ło  z  zesp o łem  fińskim , p r z e g r y w a ­
jąc 3 :1 .

D n ia  19 b. m ., t. j .  w  term in ie , k »  
d y  na bo iskach  ca łe j P o lsk i p a n o w a ­
ła ża ło b n a  c is za , o d b y n  s ię  w  K ra k o ­
w ie  d w a  m ecze  jiiika rsk ic . m ia n o w - 
cie W is ła  —  Sp arta  i W is ła  —  Siła. 
Z a rząd  K O Z I N  ukarai w  zw ią zk u  z  
tem  k ie row n ik a  sek c ji piłkarskim i Spar 
ty 5 -le tn ią  d y s k w a lif ik a c ją , a Z a rzą d  
S p a rti -  su row ą  n aganą . W  sp ra ­
w ie  ukarania W is ły  za rząd  K O Z P N  od  
n iósł się do  zarządu  la g i P Z P N ,  nie 
m ając w  stosunku do  klubu l ig o w e g o  
k om p eten c ji.

,
N a  za w o d a c h  lek k o a t le ty c zn yc h  w  

B y d g o s z c z y  z a w o d n ik  L is  u stan ow ił 
n o w y  rekord  P o lsk i w  ch o d z ie  na 2 
km ., u zysk u ją c  9 :09 ,2  W  ch o d z ie  1-go 
dz in n ym  lek k oa tle ta  gd yń sk i, K ra w -  
cza k , p r z e b y ł dys tan s 11.647 m

D ru ga  rep re zen ta c ja  p iłkarska  N ie ­
m iec p on ios ła  p o n o w n ą  p o ra żk ę  w  
s w o je m  tournee po  p a ń s tw ach  ba ł­
kańskich . P ie rw s z y  m ecz  p rz eg ra ły  
N ie m c y  z  B u lga r ja , a te ra z  z  Ju gosla - 
\vją w  stosunku 3 :4

W  tym  cza s ie , k ied y  o  pu har D a v i-  
sa  w a lc z y ć  będą  w  dn iach  —  9 czt-r 
w c a  P o lsk a  j A fr y k a  w  W a r s z a w ie , 
w  B erlin ie  o d b ęd z ie  s ię  m ecz , r ó w ­
n ież o  puhar D a v isa , N ie m c y  —  W ło ­
c h ) .  N ie m c y  w y s tą p ią  v  sk ła d z1- :  
C ran , D en k tr . H en k ie l 'I  i Lu nd . W ło  
ch y  zaś w  sk ła d z ie : S te fan i, M an -
g o ld , Q u in ta\a lle  i T a ro n i.

W  k a len darzyku  boksersk im  n ie­
m iecki z w . boksersk i z a r e z e rw o w a ł 
d z ień  1 u rześ ilia  na m ięd zy n a ro d o ­
w y  m ec z  z  P o lsk a  w  W a rs z a w ie  z 
cyk lu  m e c zó w  o puhar ś ro d k o w e j Eu­
ropy,

r i na p row in c ji

P r z y t r ó r  W i s t y
Biuro Hydrograficzne Dyrek­

cji Dróg Wodnych sygnalizuje w 
dniu dzisiejszym, dn. 30 b. m 
przejście kulminacyjnej fa li 
pizyboru spowodowanego ostat­
niemu deszczami na W iśle pod 
Warszawą. Frzybór osiągnie 2 
mtr.. poczem wobec ustalenia się 
pogody oczekiwane jest opadanie 
wód.
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C h i ń s c y  p i r a c i
Gangsterzy w kra.iu złocistego smoka

Współczesny pirat chiński nie- 
bardzo jest podobny do tych po­
staci dawnych rozbójników mor­
skich, których pamięć przecho­
wała nasza wyobraźnia. Pirat, —  
słowo to ma dziś dla nas jakiś 
nierealny sens. Trochę w nim ro­
mantyzmu szerokich wód, trochę 
poezji życia niespętanego naKa- 
zem i zakazem, urok przygody i 
urok rzeczyr nierealnej, fanta­
stycznej.

Takim jest pirat w powieści, 
w dawnej powieści. Współczes­
nych piratów, jakżeż różnych od 
tamtych, zna cale wybrzeże chiń­
skie. Krążą oni między Smgapore 
i Szanghajem, dając się bardzo 
dotkliwie we znaki podróżnym. 
P irat 'chiński jest ubrany elegan 
cko po europejsku, nierzadko no­
si okulary i ma prawie zawsze 
gładko upomadowane włosy.

Przywódcami i organizatorami 
band chińskich są przeważnie po­
ważani przez miejscowe społe­
czeństwo kupcy' chińscy, mieszka­
jący w  Szanghaju i innych w iel­
kich miastach krainy Nieba. Po­
trzebują oni pieniędzy dla pod­
trzymania swych wpływów i o- 
placanie mniej lub bardziej licz­
nych gromad swych zwolenni­
ków Najłatw iej czerpać te pie­
niądze z rozboju.

Przywódcy piratów chińskich 
urzędują jaknajpoważmej w 
swych Diurach, przecierają skór­
ką irchy szklą swych amerykań­
skich okularów i najspokojniej w 
świecie opracowują plany7 napa­
dów bandyckich, które posiadają 
pewien tradycją uświęcony sche­
mat.

Napad odbywa się z reguły w 
sposób następujący. Na upatrzo­
ny okręt wsiada kilku lub kilku­
nastu piratów w charakterze pa­
sażerów. W  nocy, kiedy wszyscy 
podróżni i część załogi śpi, pira­
ci obezwładniają sternika, jeden 
z nich obejmuje stanowisko przy 
sterze i prowadzi okręt na upa­
trzone zgóry miejsce, inni pilnu­
ją 3nu kapitana i oficerów . P ira­
ci chińscy nie zabijają swych o- 
fiar. Zabierają im tylko to wszy-

Z ł e  z b i o r y  K a w y
W  tym roku Brazylji nie grozi 

konieczność spalania, względnie 
topienia zapasów kawy. Wskutek 
suszy, jaka w ciągu ostatnich 
miesięcy nawiedziła prawie cały 
kraj, zbiory tegoroczne w planta­
cjach kawy wyniosą zaledwie 20 
miljonów worków, t. j. o 5 miljo- 
now mniej, niż wynosi konsum- 
cja światowa. Jest to najniższy 
stan zbiorów kawy od roku 1923.

stko, co ma jakąkolwiek wartość 
materjalną, a o fiary  swe trzyma­
ją w niewoli do chwili uzyskania 
okupu. N ic nowego pod słońcem 
— poim śli czytelnik —  to samo 
robią gangsterzy amerykańscy.

Jest jednak pewna różnica mię­
dzy gagsterami amerykańskimi i 
chińskimi piratami. Przedewszyst 
kiem organizacyjna. Piraci chiń­
scy są lepiej zorganizowani i do­
skonale zakonspirowani i stano­
wią większą potęgę od swych 
„kolegów" amerykańskich.

Stolicą piratów chińskich jest 
zatoka Bias w prowincji Kwan- 
tung Przez zatokę tę nie może

przepłynąć „bezkarnie" żaden 
statek. Wysoki haracz jes i tu je ­
dyną formą okupu przed napa-

i eksportowych. Niema takiej 
dziedziny, któraby w ten czy in­
ny sposób nie byia kontrolowana

dem. Władze doskonale wiedzą o przez wywiad piratów. Dzięki tej
działalności piratów7. Są jednak 
wobec nich bezsilne. Piraci są 
mocniejsi od wszystkich organów 
policji morskiej, lepiej znają wa­
runki nawigacyjne, mają szybsze 
statki, i co najważniejsze, strze­
lają celnie.

Służba wywiadowcza piratów 
chińskich zadziwia wprost nie­
słychaną swą precyzją Mają oni 
swych szpiegów7 napraw dę wszę­
dzie —  w bankach i biurach po­
dróży, w dzielnicach bogaczy, w 
domach handlowych importowych

■ u A w d O i

ifiBal „białych łó że c ze k
z udz>ałem Maurice Cheva!iera

W dniu 4 czerwca odbędzie się bilety zaopatrzone są numerami.
tradycyjny doroczny bal „białych 
łóżeczek", stanowiący kulminacyj­
ny punkt paryskiego sezonu. W 
tym roku postanowiono wprowa­
dzić pewną inowację i urządzić 
bal nie jak dotychczas w operze, 
ale pod gołem niebem wr ogrodzie 
„Klubu międzynarodowego". Na 
środku ogrodu ustawiono scenę o 
wymiarach 2 m. na 7 m.

Będzie to najwytworniejszy 
bal. jaki w roku bieżącym ogląda­
ła stolica nadsekwańska Po balu 
odbędzie się koJacja, której koszt 
wynosi 500 franków od osoby. 
W ieczorem cały ogród będzie 
wspaniale iluminowany. Na balu 
przygrywać będą najlepsze orkie­
stry Paryża i Londynu. Główną 
atrakcją balu jest zapowiedziany 
występ ulubieńca puoliczności pa 
ryskiej Maurice Chewalier.

Na bal ten sprzedano dotych­
czas 2500 biletów. Poszczególne

za któremi paniom wydawano bę­
dą wachlarze ze strusich piór, 
pończoszki jedwabne i rękawiczk’ .

świetnie zorganizowanej służbie 
wywiadowczej wiedzą doskonale 
kiedy, kto, jakim statkiem poje- 
dzie i ile wiezie ze sobą pienię­
dzy.

Rozbój morski na wodach chiń­
skich rozw ija się i doskonali z 
każdym dniem. Metody y,pracy" 
piratów7 chińskich są nadzwyczaj 
Domyslowe i zmieniają się zależ­
nie od okoliczności.

Zycie kapitana na statku han­
dlowym czy pasażerskim jest w 
tych warunkach niezmiernie cięż­
kie. denerwujące. N igdy niewia­
domo, czy pasażerowie, wsiada­
jący na okręt nie okażą się pira­
tami. Najlżejszy szmer w nocy wy 
daje się podejrzany i często alar­
muje całą załogę. ^ najgorsze 
jest w tym wypadku uczucie bez­
silności w:obec rozwijającej sie 
coraz bardziej „działalności" pi­
ratów7 chińskich.

N i e z w y k l i *  p r z e s z k o d a
Gołąb zatrzymał ruch uliczny

Mieszkańcy Londynu byli w7 
tych dniach świadkami niezwykłe­
go zajścia. Na jednej z ulic za­
trzymał się. nagle wszelki ruch. 
Dtugi sznur samochodów i auto­
busów stał blisko pół godziny. 
Przechodnie z zaciekawienie do­
pytywali się o przyczynę zatamo­
wania rucnu.

Okazało się, że przyczyną tą był 
pewien gołąb, który usiadł na jez­
dni. Szefer nadjeżdżającego w tej 
chwili autobusu zatrzymał swój 
pojazd i oświadczył, że nie ruszy 
wcześniej z miejsca, póki gołąb

R e ko rd  powclnnści
M a t  p o  k i l k u  la t a c h

Dwóch zapalonych szachistów, 
z których jeden mieśzka W Blue 
Earth w stanie Minnesota w Sta­
nach Zjednoczonych, drugi zaś w7 
Johannesburgu w A fryce połud­
niowej postanowiło rozegrać par- 
tję szachów. Oczywiście, że na taki 
dystans partja mogła być roze­
grana albo drogą radjową, albo 
listownie.-Obaj partnerzy wybrali 
tańszą drogę listowną. Finału 
partji nie doczekamy się zapewne 
lychło zważywszy, że listy St. 
Zjedn. do A fryk i Południowej wę­
drują 30 dni. Partnerzy tej w śli- 
maczem tempie rozgrywanej par­

tji szachów7 są panowie John 
Brooks, prezes klubu szachistów 
w Johannesburgu i mr Don Eitcb 
prezes klubu w Blue Earth.

—  Jest to najbardziej dener­
wująca partja, jaką kiedy kolwiek 
rozgrywałem —  oświadczył Don 
Fitsch —  kosztuje mnie to nieraz 
btzsenną noc, Jktórą spędzam na 
przemyślaniu, co mi przyniesie 
najbliższe7 list mego partnera i uo 
jakich zmusi mnie posunięć. Mu­
szę oświadczyć, że partner mój 
doskonale gra w szachy Mam jen 
nak nadzieję, że nie zmatu.ie mnie 
przed 1910 rokiem.

nie odleci.
—  W  moim kraju —  oświadczył 

szofer — przejechanie ponad go­
łębiem jest zawsze złym omenem.

Policjant regulujący ruch i za­
bobonny szofer usiłowali wszel- 
kiemi sposobami wypłoszyć gołę­
bia spod autobusu. Ptak nie zwra- 
cał jednak na te usiłowania naj­
mniejszej uwagi. Dopiero gdy je ­
den z przechodniów7 amator gołę­
bi w7y dobył z kieszeni i rzucił pta­
kowi kilka ziarnek grochu, ten 
zdecydował się wyjść spod pojaz­
du i połknąwszy rzuconą mu przy­
nętę odfiunąl na szczyt pobliskiej 
w ieży kościoła św7 Klemensa, któ­
ra jest ulubionem miejscem gołę­
bi.

LEK 5 Y
R o m ^ n t y c z n o ś ć

—  Tu mewolno się zatizymy* 
wać o tej godzinie.

—  N ie słyszeliśmy o takiem 
rozporządzeniu spodobała się 
nam ta fasada,..

—  To jest. ambasada, proszę 
przechodzić —  rzekł głośniej uj­
mując za przypiętą do boku bu- 
ław7ę.

Usłuchaliśmy strwożeni i skie­
rowaliśmy się w drogę rowrotną, 
nie przestając jednakże chłonąć 
wiosennych wrażeń. Widocznie 
jednak natura jest silniejszą od 
uległej lojalności, gdyż oto po 
chwili odurzeni wonią kwitnącej 
czeremchy, przystanęliśmy zno­
wu, łowiąc ją  chciwie w nozdrza.

—  Wspaniałe —  szeptał staru­
szek wdychając aromat.

— Niebywałe —  stwierdzałem 
zaciągając się wonnem kadzi­
dłem.

—  A panowie tu czego? —  o- 
dezwał się spod krzaku ochrypły 
glos należący do krępego faceta 
w paltocie.

—  My nic... tak sobie... wącha­
my kwiaty... —  odrzekłem za­
lękniony.

—  Niewolno się tu zatrzymy­
wać, przechodzić dalej! Noc jest 
oa spania.

—  To czemu pan nie śpi? —  
wtrącił naiwnie staruszek.

—  Ja panom pokażę, czemu nie 
śpię, mają panowie dowrody?

Obmacałem w popłochu kiesze­
nie... niestety zostawiłem dowody 

! w domu. Jegomość w yją ł notes.
! —  Nazwisko pańskie? —  zapy­

lał.

U r z ę d n i c y  S c o t l a n d  ^ a r d u
j a k o  k e l n e r z y

AV związku z uroczystościami 
jubileuszowemi angielskiej pary 
królewskiej nadeszła do Scotland 
Yardu wiadomość, że dwóch a- 
narchistów7 —  pewien obywatel 
austrajcki i pewien Szkot planują 
zamach na króla Jerzego. Zamach 
ten miał być dokonany w czasie 
wielkiego przyjęcia w Bucking­
ham pałace, w-ydanego przez narę 
królewska dla dyplomacji. Na kil- 
kagodzin przed rozpoczęciem balu 
dyrekcja Scotland Yardu wydał*!

Wiosna w pełni. W  Alejach 
kwitną kasztany, pachną bzy... 
jaśminy... ach, co tu dużo gadać, 
sami to państwo czujecie, jak 
wam się w duszy coś wylęga i 
ciehutkiem popiskiwaniem daje 
znać o sobie.

Aby dać upust wiosennym tę­
sknotom wybrałem się na spacer 
w7 A le je  Ujazdowskie... nie z żad­
ną dziewoją, bynajmniej, ale z 
pewnym wu-ażliwym na piękno 
staruszkiem

Była noc i cisza. Rozkwitłe kiś­
cie kasztanów p a t r z y ł y  nierucho­
mo w7 mrugające gwiazdy, cza­
sem zakolysał niemi lekki wie­
trzyk, ciepły oddech wiosny. U- 
pojeiii pięknem wieczoru, zatrzy­
mywaliśmy się co chwila dla na­
sycenia oczu jakimś szczególnie 
harmonijnym fragmentem.

—  Spójrz —  rzeki w pewnej 
chwili staruszek, wskazując pal­
cem na tonącą w zieleni wieżycz- 
kę —  jakie to piękne, ta jasna 
szarość muru z nad którego stro­
mą kaskadą spada białe kwiecie.

— Istotnie —  rzekłem —  a 
szczególnie piękny jest kolor nie­
ba, który przez kontrast, odcina 
się od białości Kw iatów, gęstą gra 
natową barwą...

Przy słowach „granatowa har- 
wa vylonił się spod kasztanowej: —  A leż panie... ta... czeremcha...
gałęzi nclicjant. i —  Czeremcha —  zapisał —  a

—  A panowie tu czego stoją? imię?
—  zapytał patrząc na nas pudej-’ _1 Narcyz.
1’zliw'ie f —  Proszę przechodzić dalej i

My nic... tak sobie... za- (vięce.i się nie zatrzymywać —  u- 
chw ycamy się wiosną —  odrze- pomniał groźnie... 
kłem zmieszany. j1 —  Choć staruszku zamówimy

sobie po dwie bomby —  rzekłem 
1 gdy krępy facet zaszył się w gę­
stwinie. Nie h1vszp! tych słów na 
szczęście.

Po godzinie wyszliśmy z baru 
na ulice z dwoma bombami, z p ia ­
ną na ustach. Władze bp-pieczeń- 
stwn mogą być jednak spokojne. 
Wypiliśmy tylko dwie bomby pi­
wa i mieliśmy je ukryte starannie 
w7 naszych pęcherzach. Piana na 
ustach też pochodziła od piwa.

A bunt w7 naszych żyłach? Na­
tura. młodość, wiosna! N ie ro­
zumiem zatem skąd naraz tyle o- 
bostrzonych środków zaradczych 
i tyle uwagi skierowanej na. bez­
pieczeństwa

Jur.

rozkaz aresztowania całego per­
sonelu pomocniczego, zaangażo- 
w-anego w tym dniu do Bucking­
ham Pałace. W ostatniej chwili, 
gdy już goście zaczęli się zjeż­
dżać, urzędnicy Scotland Yardu a- 
resztowali 20 pomocników, zaan­
gażowanych do kuchni pałacu. Po 
nieważ trudno było postarać się 
o natychmiastowe zastępstwo, u- 
rzędnicy Scotland kardu przebra 
li się w białe bluzy i dzielnie po­
magali przy kuchni.

Antoni Marczyński 7 8 )

Ze m s ta  H in du sa
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

—  Nie rozumiem powodów pańskiego nagiego wzburzenia. —  
fZekl Bahadur pojednawczo; —  żartowaliśmy onydwaj, aż tu odra­
zu taki ton Ha, kiepski snać ze mnie gospodarz, skoro mili guście 
czują się tu źle i...

—  O, przeciwmie! —  Freddj nie 'chciał przeciągać struny. —  
Proponuję też, abyśmt już puścili w niepamięć ten drobny incydent.

—  To mi się podoba! Hej. muzyka...
Prado widząc, że zanosi się na dalszy ciąg „kabaretowych pro- 

tfukcyj", że Zosia, już teraz kiwająca się sennie, gotowa jeszcze 
zasnąć przy dźwiękach monotonnej melodji Wschodniej, wystąp.! 
z nieoczekiwaną propozycją.

—  Czy wasza królewska mose nie zechciałby zobaczyć dla od­
miany, jak wyglądają nasze tańce? '

— Z największa przyjemnością. Czy tylko moja kapela potrafi 
zagrać wasze melodje?

—  Napewno nie i dlatego muszę tu przynieść swoją własną 
„kapelę".

Wraz z dwoma służącemi Prado odszedł do gościnnych poko­
jów po gramofon i płyty, a jego nieobecność trwała przeszło dwa­
dzieścia minut. Kiedy powrócił. stwierdził z zadowoleniem, że 
Zosia przekomarza się z niebowziętym Bahadurem, jakby z dobrym, 
starym znajomym.

—  Flirtu ją aż milo, —  ucieszy! się, —  a widok naszego tańca 
podnieci tego żółtoskórego goryla tak, że nie będzie mógł spać dzi 
siejszej nocy. Zwłaszcza, gdy pomyśli sobie, iż mv tam... No i wy-

i jatko wo będzie miał słuszność! N ie myślę grać do końca roli męża 
t) Iko z nazwiska...

Nakręciwszy gramofon, Freddy poprosił żonę do tańca. Po 
wstała, ale natychmiast straciła równowagę i upadła niemal na 
Bahadura.

—  Och, bardzo przepraszam. Tak mi nogi ścierpły, że... że... 
Nie, n ;e, dziękuję, wstanę sama...

Gdy zaczęli tańczyć, oznajmiła mężowi z oburzeniem, iż „ten 
ej trynowy kacyk", pomagając je j powstać, przycisnął ją tak, że 
miała ochotę „wytrzaskać go po papie".

—  Czyś ty oszalała! —  zgromi! ją ' Freddy, poczem już łagodnie 
jął dowodzić, iż nie poWinna tego odruchu brać za zle „jego kró­
lewskiej wysokości" —  Każdy może zapomnieć się przy tobie, ta­
ka jesteś piękna' I dlatego zamiast dąsać się. dziecinnie, poślij mu 
parę uśmiechów... N ie zapomniałaś chyba, co ci dziś mówiłem. Na­
sza przyszłość zależy od...

—  Wiem. pamiętam, —  wtrąciła, —  zrobię, co każesz.
A  książę Bahadur Pagan darzony cudnemi uśmiechami i od 

czasu do czasu powlóczystem spojrzeniem, ledwie mógł usiedzieć 
na swojej poduszce. Ani na moment nie oderwał wzroku od smu 
klej sylwetki Zosi, która szczególnie w7 tańcu wyglądała zjawisko­
wa i... cierpiał. Cierpiał, że ta kobieta należy do innego, że „w  bez­
wstydnym tańcu białych" tamtenobe.jmuje ją wpół, tuli. przyciska, 
że później, kiedy znajdą się sami w swej sypialni... och, nie, nie! 
Sama myśl o tem byia nie do zniesienia, ale jakby na złość',przy­
czepiła się do jego wyobraźni w7izja tych dwojga złączonych w na­
miętnym uścisku pod zwiewnym baldachimem moekitjery.

Na dobitkę perfidny Prado robił co mógł, by dostojnego widza 
„szlak tra fił"  z zazdrości. Płynąc w tańcu po marmurowej posadz­
ce umyślnie podjeżdżał jak najbliżej do miejsca, gdzie siedział 
Bahadur i w tych momentach zgrywał się klasycznie: „pożerał" 
Zosię wzrokiem, szeptał je j coś do ucha, zatapiał wargi w7 je j w ło­
sach, lub pochylał twarz jaknujniżej nad je j oddaloną wstecz głów­

ką, jak gdyby zamierzał pocalowmć ją w usta. I wkońcu pocałował 
ją naprawdę, mocno, długo, och, tak przeklęcie dhigo, że Bahadur 
zerwał się na równe nogi.

—  Państwo zapewnie chcą już pozostać' sami, —  wycharczał 
zmienionym głosem, — wobec tego me zatrzymuję.

—  Istotnie, —  fred d y  zwycięsko uśmiechnięty podszedł do za­
spanego gospodarza, —  żonq w7yznala nn w tańcu, że bardzoby już 
pragnęła znaleźć się... —  zach ehotal znacząco, —  w łóżeczku!

Ona, czy ty? —  warknął książę Pagan, gdy po wymianie ce- 
rnmorjalnych ukłonów pierwszy wyszedł z sali jadalnej. Bowiem 
odmósl wrażenie, iż ów pocałunek niemile zaskoczył Zosię.

I  mial słuszność. Zachowanie się Freddy‘ego było dotychczas 
zawsze idealnie poprawne, pełne absolutnej powściągliwości na­
wet w7ówczas, gdy musieli sypiać razem, w tym samym namiocie; 
tembardziej więc się czuła dotknięta jego dzisiejszym wyczynem, 
który mał tylu świadków.

Ze względu na Dewudattę, towarzyszącego gościom swojego 
pana drzwi ich apartamentu, nie czyniła mężowi żadnych wy­
mówek; wsparta na jego ramieniu, szła ze zwieszoną głową przez 
długie korytarze pałacu,, aż dopiero gdy weszli do piei7wszego z 
wyznaczonych im gościnnych pekojów, powiedziała bez ogródek 
co myśli;

—  Wyrządziłeś mi wielką przykrość. Bo jeśli już uznałeś na­
gle, żc, jako mąż. masz prawo całować mnie nawet bez mojej zgo­
dy, to dlaczego uczyniłeś to tam, w obecności tylu obcych ludzi?!

Była przekonana, że będzie ją przepraszał i zwalał w7inę na pod­
niecający nastrój zabawy, jak to uczynił ongiś w Rangun. Tym­
czasem  Freddy wybuchną! śmiechem

(D; c. n.).
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